
Jednolite urządzenia 
ZSRR i USA dołączenia 
statków kosmicznych?Akademia Nauk ZSRR żako munikowała oficjalnie, iż w dniach 26 i 27 października od było się w Moskwie spotkanie specjalistów Akademii Nauk ZSRR i amerykańskiej Agen­cji d^ Aeronautyki i Przestrze­ni Kosmicznej (NASA) w spra wie ujednolicenia odpowied­nich urządzeń radzieckich i a- merykańskich załogowych stat ków kosmicznych, które służą do zbliżania i łączenia w prze­strzeni dwóch statków kosmicz nych.W czasie spotkania dokona­no wstępnej wymiany poglą­dów i informacji dotyczących zasadniczych możliwości opra­cowania jednolitych urządzeń tego typu. (PAP)

WIEHfOPOWKIW ciągu minionych mie­sięcy tego roku ukazywały się na łamach „Głosu” pu­blikacje. poświęcone próbie mom budownictwa, urbani­styki i architektury miast wielkopolskich. Materiały do tych publikacji, noszą­cych wspólne miano „Urba nistyczną wizja Wielkopol­ski” przygotowywane były wspólnie przez dziennikarzy „Głosu” i pracowników Wy działu Budownictwa, Urba­nistyki i Architektury Pre­zydium WRN w Poznaniu. Dotychczas zamieściliśmy artykuły poświęcone nastę­pującym miastom: Gniezno, Kalisz. Leszno, Piła, Cho­dzież, Nowy Tomyśl j Jaro­cin. Kolejną pozycję z tego cyklu poświęcona Pleszewo wi zamieszczamy na str. 3.
Z debaty bliskowschodniej w ONZ

Projekt rezolucji 16 państw 
potępiającej stanowisko Izraela
W środę na obu posiedzeniach — porannym i popludnio- 

wym — Zgromadzenia Ogólnego NZ omawiano w dalszym 
ciągu sytuację na Bliskim Wschodzie. Był to trzeci dzień de­
baty nad tym zagadnieniem.Na porannym posiedzeniu przemawiali przedstawiciele Węgier Somali i Iranu, zaś po południu wystąpili delegaci Czechosłowacji. Ukrainy. Indii oraz minister spraw zagranicz nych Izraela Abba Eban.Eban powtórzył zwykłe — odrzucone przez postępową o- pinię publiczna — argumenty Tel Awiwu. Wszyscy pozostali mówcy potępili politykę izra­elską stwierdzając, że obstruk- cyjne stanowisko Izraela wo­bec wysiłków zmierzających do pokojowego rozwiązania na Bliskim Wschodzie jest głów­ną przyczyną napięcia w tym rejonie świata. Mówcy piętno­wali stanowisko USA w kon­flikcie bliskowschodnim, wska zując na dwulicowość polityki Waszyngtonu, który z jednej strony składa deklaracje poko jowe, a z drugiej — dostarcza broni Izraelowi.

W środę wieczorem 1S państw 
niezaangażowanych zgłosiło na fo 
rum Zgromadzenia Ogójnego NZ 
projekt rezolucji w sprawie'roz­
wiązania kryzysu bliskowschodnie 
go. Kładzie on nacisk na przyspie 
szenie pokojowego rozstrzygnięcia 
tego kryzysu oraz na konieczność 
szybkiego wycofania się agresora 
izraelskiego z terenów zagrabio­
nych państwom arabskim.

Autorami projektu jest 15 państw 
niezaangażowanych Afryki i Azji 
oraz Jugosławia.

Projekt rezolucji wzywa do jak 
najszybszego wprowadzenia w ży­
cie rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 roku, która za-
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W 10 przedsiębiorstwach pracują po nowemu

Doświadczenia podne wykorzenia
Od 1 lipca br. 10 wybranych zakładów przemysłowych pra 

cuje w oparciu o nowy system bodźców materialnego zain­
teresowania. Do wcześniejszego startu wybrano przedsiębicr 
stwa najlepiej zorganizowane, w których poziom księgowości 
i ewidencji produkcyjnych był rękojmią prawidłowego rczli 
czania wskaźnika syntetycznego i zadań odcinkowych.Na nowych zasadach od pół­rocza pracują: cementownia Nowa Huta, Zakłady Urządzeń Technicznych „Zgoda” w Swię tochłowicach, huta „Pokój” w Rudzie Śląskiej, fabryki samo chodów ciężarowych w Lubli­nie i Starachowicach, Zakłady Radiowe „Eltra” w Bydgoszczy, Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu, Zakłady Włókien Sztucznych „Elana” w Toruniu, Zakłady Przemysłu Wełnianego im. M. Koszutskiej w Częstocho
Zapowiedź rozmów 
między NRD i NRFJak podaje agencja ADN rządy NRD i NRF doszły do porozumienia w sprawie ofi­cjalnej wymiany poglądów w zakresie spraw, których uregu lowanie przyczyniłoby się do odprężenia 'w Europie środko wej oraz spraw interesujących oba państwa. (PAP)

pewnia pokojowe uregulowanie sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie. Po­
piera on także w pełni wysiłki spe 
cjalnego wysłannika sekretarza ge 
neralnego ONZ na Bliskim Wscho 
dzie Jarringa na rzecz realizacji 
wspomnianej rezolucji listopado­
wej.

3 LISTOPADA MAŁY 
SZCZYT ARABSKI

W Kairze podano oficjalnie do wiadomości, że 3 listopada zbiorą się tam szefowie trzech państw arabskich: ZRA, Su­danu i Libii. W małym szczy­cie arabskim wezmą udział no wy prezydent ZRA Sadat, prze
Dokończenie na str. 2

Rozpoczyna działalność 
Wszechnica PANZ początkiem listopada br. rozpoczyna działalność powoła na do życia uchwałą Prezy­dium PAN — Wszechnica Pol skiej Akademii Nauk. Decyzja władz akademii tworząca pla­cówkę, której głównym celem jest popularyzacja osiągnięć polskiej myśli naukowej i po- stęou wiedzy na świecie. zmie rza do szerszego zainteresowa nia społeczeństwa problemami współczesnej nauki i techniki.W rozpoczynającym się pierwszym semestrze wykła­dów Wszechnicy PAN ich u- czestnicy będą mieli okazję za poznać się z problemami nie­których dyscyplin nauk huma nistycznych. ścisłych i techni­cznych.

Warto zasygnalizować m. in. 
rozpoczynające się już 2 listopa 
da br. wykłady prof. dr. Władysła 
wa Tatarkiewicza, którj’ w cyklu 
10 wykładów przedstawi słucha­
czom dzieje stosunku dwóch 
sztuk — poezji i malarstwa.

Wykłady odbywać się będą w sa 
lach Pałacu Staszica przy ul. No­
wy Świat 72, Wstęp wolny dla 
wszystkich zainteresowanych.

PAP 

wie i Zakłady Przemysłu Odzie żowego „Modus” w Bydgoszczy.Zakłady podejmujące ekspe ryment, niezależnie od stałej o- pieki resortów i instancji par­tyjnych, są przedmiotem szero kiego zainteresowania społecz­nego. Jego przyczyny — zwłasz cza wśród tych, którzy przej­dą na nowy system od 1 stycz nia — leżą przede wszystkim w chęci poznania i przejęcia doś wiadczeń. Ta swoista awangar da nowego systemu ma już za sobą półmetek eksperymentu. Niemniej, jest to dopiero kwar tał — okres stanowczo za krót ki na ocenę kompleksową. For malne wskaźniki nie informują jeszcze, na ile poprawiła się sy tuacja w przedsiębiorstwach. Przy tego typu zastrzeżeniach, można jednak mówić o proce­sach, które już się ujawniły w ciągu tego^wartału.
Wszystkie przedsiębiorstwa w 

sposób gruntowny opracowały do 
kumentację dla stworzenia waran 
ków pełnej kontroli przyjętych za 
dań. Zaawansowane są prace do 
przejścia na rozrachunek wewnątrz 
zakładowy. Umożliwi on kontrolę 
realizacji zadań w poszczególnych 
wydziałach produkcyjnych i ca­
łych zakładach.We wszystkich przedsiębior stwach zawarto umowy z dzie dżiny postępu technicznego, precyzując zadania i ustalając ich konkretnych wykonawców. Wybiegając w przyszłość, za­bezpieczają one rozwój zakła­dów w najbliższych latach, przewidując m. im. uruchomie­nie produkcji nowych wyro­bów. Wysiłek FSC w Lublinie skoncentrowany został ńp. na konstruowaniu nowych samo­chodów dostawczych. Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu pracuje nad nowymi typami maszyn rolniczych. Przedsię- | biorstwa te przygotowały wcze |
Uszkodzenia w łączności • Groźba Sawin 
w Tatrach • Sztorm na Bałtyku

Gwałtowne wichry w całym kraju
Niemal nad całym krajem wiały w nocy z 28 na 29 bm. 

bardzo silne wiatry. Wichury o majwiększej sile wystąpiły na
północy kraju, powodując uszkodzenia w łączności
nicznej i sieci energetycznej.Bezpośrednia łączność telefo niczna przerwana została mię­dzy Olsztynem i Nidzicą oraz Olsztynem i Kętrzynem. W woj. poznańskim uszkodzone było połączenie między Oborni kami i Poznaniem.W czterech województwach: koszalińskim, gdańskim, ol­sztyńskim i bydgoskim wichu ra spowodowała okresowe poz bawienie dopływu prądu do sze regu wsi i mniejszych miast. Najbardziej — brak energii e- lektrycznej odczuwały takie miasta, jak Działdowo w woj.

Powojenne malarstwo
Wystawa w warszawskim 

Muzeum NarodowymWczoraj w Warszawie otwar ta została w Muzeum Narodo­wym wystawa obrazująca do­robek polskiego malarstwa w okresie powojennym. Więk­szość spośród 300 eksponatów pochodzi ze zbiorów Muzeum Narodowego. Na wernisaż przy byli: sekretarz KC PZPR — Stefan Olszowski, kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — Wincenty Krasko, minister kulturw i sztuki — Lucjan Mo­
tyka. (PAP)

-_____________________ ________________________—■ —
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śniej konkretne etapy wprowa dzania tych przedsięwzięć.
Jeśli chodzi o zadania eksporto­

we, to ciekawych obserwacji do­
starcza Fabryka Samochodów Cię 
żarowych w Starachowicach. Oprą a 
eowaoo tam szczegółowe oferty | 
szybkiego zwiększenia eksportu do | 
krajów kapitalistycznych. Praca i 
po nowemu wyzwoliła więc ini­
cjatywę, o którą szczególnie cho­
dzi w nowym systemie zachęt ma 
terialnych. Równie interesujące i 
— choć innego rodzaju — są do­
świadczenia bydgoskiej „Eltry”. 
Przedsiębiorstwo nie wykonało w 
pełni zadań eksportowych, z uwa­
gi na zmniejszone zainteresowanie 
odbiorców zagranicznych obecnie 
produkowanymi tu odbiornikami 
tranzystorowymi. Fakt ten zasyg­
nalizował załodze konieczność przy

Dokończenie na str. 2

29 bm. premier Józef Cyrankiewicz przyjął przebywającego 
w Warszawie prezesa Rady Skar bu Kanady Charles® N. Drury. 

CAF — Sokołowski — telefoto

M. Spychalski przybył do Pakistanu
Zwiedzanie Islamabadu i centrum atomowego

Przewodniczący Rady Państwa PRL, Marszałek Polski 
Marian Spychalski z małżonką przybył w czwartek 29 bm. na 
zaproszenie prezydenta Muzułmańskiej Republiki Pakistanu 

Khana z wizytą oficjalną. Jest 
wizyta państwowa na najwyż-

gen. Agha Mohameda Yahya 
to pierwsza w historii Polski 
szym szczeblu w Pakistanie.O godz. 12.15 czasu lokalne­go polski samolot specjalny „11-18” ląduje na lotnisku w Islamabadzie, udekorowanym flagami o barwach narodo­
C. Eaton - doktorem
honoris causa SGPiS
29 bm. odbyło się w war­szawskiej Szkole Głównej Planowania i Statystyki uro­czyste posiedzenie senatu, w czasie którego nadano znane­mu amerykańskiemu działaczo wi społecznemu i gospodarcze­mu Cyrusowi Batonowi — ty­tuł doktora honoris causaPAP

telefo-olsztyńskim i Słupsk koszalińskim. Zarówno w woj. w tychmiastach, jak i innych przer­wy w dopływie energii ele­ktrycznej nie trwały długo.W nieco gorszej sytuacji zna lazły się ośrodki podmiejskie
Dokończenie na str. 2

Odpowiedź na oświadczenie ZSRR
Agencja Franee Presse donosi, 

że w czwartek wieczorem rząd 
Stanów Zjednoczonych udzielił od 
powiedzi na oświadczenie radziec 
kie z 20 października w sprawie 
wtargnięcia amerykańskiego sa­
molotu wojskowego w przestrzeń 
powietrzną Związku Radzieckie­
go. Jak wiadomo, samolot ten lą­
dował w Leninakanie.

R. Nixon w Dallas
W środę w późnych godzinach 

wieczornych przybył do Dallas 
prezydent Nixon. Jest to pierwsza 
oficjalna wizyta prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych w tym mie­
ście od czasu zamordowania tam 
przed 7 laty J F. Kennedyego.

W związku z wizyta prezydenta 
podjęto surowe środki bezpieczeń 
stwa,

Nixon przybył do Dallas w ra­
mach kampanii wyborczej, w któ 
rej agituje na rzecz republikanów 

wych obu krajów: biało-czer­wonych i biało-zielonych oraz portretami obu szefów państw.Wielkie transparenty głoszą; „Niech żyje przyjaźń pakistań sko-polska” i „Gorąco witamy Mariana Spychalskiego”.Powitanie Mariana Spychal­skiego i jego małżonki z Yahyą Khanem i jego małżonką, Be- gum Saheba, następuje przy stopniach samolotu. Rozlega się salut honorowy 21 salw artyleryjskich.Szefowie obu państw zajmu­ją miejsce na podium. Gwar­dia honorowa w barwnych mun durach i turbanach prezentuje broń. Orkiestra wykonuje hym ny narodowe Polski i Pakista nu. Dowódca gwardii składa raport, po czym obaj mężowie stanu dokonują przeglądu od­działów, które następnie prze- maszerowują przed podium ho norowym. Z kolei następuje prezentacja członków rządu Pakistanu, korpusu dyploma- członków ambasadytycznegoPRL ipolskie wiązanki Polonii. Dzieciwręczają przybyłym kwiatów.
Paweł VI uda się 
do kilku krajów

W Watykanie podano oficjał nie do wiadomości, iż na jesie ni br. papież Paweł VI odwie dzj nie tylko Filipiny, Austra­lię lecz również Indonezję, wyspy Samoa i Cejlon. Za­trzyma się także na tery­torium Hongkongu. (PAP)
K. Schuetz w Bonn

Burmistrz rządzący Berlina Za­
chodniego, Klaus Schuetz, który 
przybył w czwartek po południu 
do Bonn, został przyjęty przez 
kanclerza, Willy Brandta. Tema­
tem rozmowy była sprawa zapo-

wiedzi wznowienia rozmów mię­
dzy obydwoma państwami nie­
mieckimi.

Aresztowania w Ekwadorze
W zw’iazku z uprowadzeniem 

dowódcy lotnictwa wojskowego

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 

Nr 258 (6302)

Ceno 50 gr

Z okazji przybycia Mariana Spychalskiego tutejsza prasa, radio i telewizja zamieściły lica ne materiały informacyjne, CO jest wyrazem zainteresowania^ jakie przywiązuje się do pol­skiej wizyty.Czołowy dziennik kraju ..Pakistan Times” ukazujący się w języku angielskim wydał specjalny czterostronicowy do­datek poświęcony polskimosiągnięciom, polityce zagra­nicznej, stosunkom handlo­wym, problematyce kultural­nej itp. .
Pierwszym punktem bogatego

programu 5-dniowego pobytu Ma 
riana Spychalskiego w Pakistanie 
była po południu wizyta na wzgó 
rzn Shakarparian (Słodka Skała), 
wznoszącym się na terenie będą“bej 
w budowie stolicy Pakistanu — 
Islamabadu.

Idea nowego miasta, leżącego • 
15 kra od Rawalpindi, a mającego

Dokończenie na str. 2

Polsko-radziecka 
umowa o współpracy 
naukowo-technicznej29 bm. delegacja Państwo­wego Komitetu Nauki i Tech­niki ZSRR z przewodniczą­cym Komitetu, wicepremierem prof. Władimirem Kirillinem zakończyła kilkudniową wizy­tę w Polsce. Podczas pobytu w naszym kraju delegacja prze­prowadziła rozmowy dotyczą­ce współpracy naukowej i tęch nicznej Polski i ZSRR na lata 1971 - 75.W czwartek podpisane zosta ło porozumienie o współpracy obu krajów w dziedzinie nau­ki i techniki. (PAP)

Ekwadoru gen. Rohna w kraju 
tym dokonano wielu aresztowań. 
Według oficjalnych doniesień za­
trzymano 5(1 osób, w rzeczywisto­
ści liczba aresztowanych ma być 
o wiele większa Wśród zatrzyma­
nych znajdują sie m. in. rektor 
oraz prorektor uniwersytetu w 
Guayanuil.

W nocy z środy na czwartek po 
informowane źródła podały, że po 
rywacze domagaja sie uwolnienia 
kilku więźniów politycznych w za 
mian za gen. Rohna.

Wyjazd delegacji ZSRR do Chile
Do Chile na uroczystość objęcia 

władzy przez nowo wybranego pre 
zydenta S. Ałlende udała sie w 
czwartek delegacja radziecka. Na 
jej czele stoi zastępca przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Georgij Dźocenidze.

Czworaczki w USA
W miejscowości Worcester w 

stanie Massachusetts nrzysz.lv na 
świat czworaczki nłci żeńskiej. 24- 
letnia matka i niemowlęta szują 
się dobrze.

nrzysz.lv


Powołanie „Interatominstrumentu

Współpraca państw socjalistycznych 
w dziedzinie aparatury jądrowej

W Warszawie zakończyły się kilkudniowe obrady Komite­
tu Przygotowawczego międzynarodowej organizacji gospo­
darczej do spraw współpracy naukowej, produkcyjnej i han-
dlowej w dziedzinie aparatury 
ment”.Przedstawiciele Bułgarii Cze j chosłowacji, NRD, Rumunii, ] Polski. Węgier i Związku Ra- < dzieckiego przedyskutowali pro i gram prac zmierzających do ’ utworzenia tej organizacji i 1 ustalili program działania na i najbliższą przyszłość. O zada­niach przyszłej organizacji in- < formuje dyrektor Zjednoczo- ’ nych Zakładów Urządzeń Ją- i drowych „Polon”, pełnomocny i przedstawiciel PRL w Komite- cie Przygotowawczym „Intera- tominstrumentu” — Jerzy Ja­

nowski.Do podstawowych zadań „In toratominstrumentu” należeć będzie opracowywanie prognoz w zakresie rozwoju naukowe­go i technicznego przeprowa­dzania analiz rynkowych _ ze szczególnym uwzględnieniem możliwości zaspokojenia zapo- i-zebowania krajów socjalistv- cznych na deficytowe wyroby techniki jądrowej. Organizacja ta będzie także określać kie- i runki rozwoju aparatury w o- ■ narciu o zunifikowane podzes- : noły i elementy konstrukcyj- i ne. z uwzględnieniem najnow­szych osiągnięć techniki szcze 5 'minie elektroniki i techniki • obliczeniowej.Ważnym zadaniem „Tntera- , rominstrumentu” będzie koor- j !vnacja planowania i potrzeb ich zaspokojenia w dziedzinie prac naukowo-badawczych i i konstruktorskich, produkcji i i wzajemnych dostaw przyrzą- ] dów i specjalnych urządzeń ] dla techniki jądrowej. Jako or ' ganizacja gospodarcza „Intera- i tominstrument” będzie opraco ; wywać propozycje w zakresie <
Doświadczenia

godne wykorzystania
Dokończenie ze str. 1

•pieszenia realizacji programu po 
stępu technicznego, w wyniku któ 
rego powstać ma radioodbiornik o 
światowym standardzie. Do prac 
tych włączono wszystkie placówki, 
które mogą pomóc zakładowi w 
szybszym uruchomieniu produkcji 
nowych radioodbiorników.Korespondenci PAP zwraca­ją także uwagę na szeroko roz winiętą informację produkcyj- no-ekonomiczną i popularyza­cję zasad dobrej roboty. Dla przykładu: Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych ciekawie prowadzi bieżącą informację o nakładach ponoszonych w po­szczególnych wydziałach. Po­dobnie popularyzowane są za­dania i realizacja zadań wy­działowych w FSC Starachowi ce, w której prace nad stworze niem rachunku normatywnego wydziałowych kosztów produk cji są najbardziej zaawansowa ne. Doświadczenia te zasługują w pełni na przenoszenie ich do innych zakładów. (PAP)

Gwałtowne wichry 
w całym kraju
Dokończenie ze str. 1 korzystające z niskich napięć. Linie napowietrzne przebiega- ■ą tu częściowo wśród starych, wysokich drzew, które kołysa ne wiatrem powodują nieraz ich zerwanie.

29 bm. w godzinach przedpołud- 
niówych w Tatrach szalał wiatr o 
rzadko notowanej prędkości 50 na 
na sekundę, tj. 180 km na godzinę. 
Padał też śnieg. Pokrywa śnieżna 
w górach wzrosła do 75 cm. W wie 
lu miejscach wystąpiły nawisy i 
zaspy grożące lawinami.

W Zakopanem wiatr był znaez- 
nie słabszy i padał 
czem, a temperatura 
granicach plus 7 st.

Nad południowym 

śnieg z desz- 
wahała się w

wybrzeżem gdańskim
Bałtykiem i 

wieje od
środy po południu sztorm, którego 
siła wczoraj osiągała 9 st. w skali 
Beauforta. Ogłoszono pogotowie 
przeciwsztormowe. (PAP)

i mu imii sis i u ibf hi min
Dzisiejszy serwis informacyjny 

■m ocował Jeny Walasek.
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jądrowej „Interatominstru-rozwoju i rozszerzania specja lizacjj oraz kooperacji produk cji przyrządów i aparatury dla techniki jądrowej. Opracowy­wane też będą propozycje uni­fikacji norm technicznych i metod badawczych, przygoto­wywane konkretne propozy­cje i kontrakty na opracowy­wanie. wykonanie i wdrożenie aparatury jądrowej w przed­siębiorstwach. (PAP)
TASS o polityce zagranicznej USA

Ogniska agresji i prowokacji
Komentator TASS, pisze: naruszenie przestrzeni powietrz­

nej ZSRR przez samolot* lotnictwa wojskowego USA, który 
wystartował z amerykańskiej bazy na terytorium Turcji 
zwróciło uwagę światowej opinii publicznej na poważne i 
nieustanne zagrożenie pokoju światowego, jakie stwarzają 
bazy amerykańskie na obcych terytoriach.Stany Zjednoczone oplotły ca łą kulę ziemską siecią swoich baz wojskowych. Jak wynika z amerykańskich danych, poza granicami USA istnieje ponad 400 wielkich i około 2 tys. ,.dru gorzędnych’' baz wojskowych. Stworzenie tych ognisk agre­sji, interwencji i szpiegostwa wiąże się z pretensjami do ro li światowego żandarma, jakie roszczą sobie USA.Dzienniki amerykańskie utrzy mują. iż ostatnie naruszenie radzieckiej granicy było wyni kiem „omyłki nawigacyjnej”. Nie o to jednak chodzi. Po co w ogóle amerykańskie samolo ty wojskowe zbliżają się do granic radzieckich? Chyba nie szukają one białvch niedźwie dzi u granic radzieckiej Arnie

W Parlamencie tureckim padło 
pytanie, czy porozumienie amery 
kańsko-tureckie „zabraniające a- 
merykańskim samolotom, zbliżać 
się do granicy turecko-radzieckiej 
bardziej niż na 100 km pozostaje 
jeszcze w mocy”? Nie znamy ofi 
cjalnej odpowiedzi na tę interpe­
lację, ale prasa amerykańska do­
starczyła pewnych informacji na 
ten temat. Wynika z nich, iż istnia 
ło niegdyś rzeczywiście porozu­
mienie, zezwalające Amerykanom 
na prowadzenie „elektronicznego 
wywiadu” radzieckiej obrony pod 
warunkiem, że amerykańskie sa­
moloty nie przekroczą odległości

granicy radzieckiej.100 km od
Ten ostatni warunek, jak wynika 
z doniesień amerykańskiej prasy 
— nigdy nie był „specjalnie prze 
strzegany przez stronę amerykań 
ską.Ostatnimi czasy amerykań­ska propaganda dość często, choć nieszczerze, ubolewa nad brakiem wzajemnego zaufania między wielkimi mocarstwa­mi, a w związku z ostatnim na ruszeniem radzieckiej przestrze n>i powietrznej, prasa ta stwier dziła, iż „surowy ton" oświad­czenia rządu radzieckiego nie przyczynia się do lepszego wzajemnego zrozumienia mię­dzy ZSRR i USA. Czyżby na brzegach Potomaku uważano, że utrzymywanie baz wojsko­wych w sąsiedztwie Związku
Finał kariery S.Agnewa?AP pisze w czwartek, że pre zydent Nixon pozostawia w za wieszeniu kwestię, czy podczas wvtorów prezydenckich w 1972 r. zatrzyma wiceprezyden ta S Agnewa. jako kandydata na swego zastępcę. W środę wieczorem Nixona pytano w Teksasie, jak zapatruje się na pewne wiadomości, z których wynikałoby, że w 1972 roku kandydatem, na wiceprezyden­ta będzie członek Kongresu. George Bush Nixon odpowie­dział na to wymijająco. (PAP)
Nieudana próba zdobvcia 
szczytu w Himalajach
27-letni alpinista japoński Hiro- 

shi Watanabe i towarzyszący mu 
tragarz nepalski spadli z wysokoś 
ci 700 m w czasie wspinaczki na 
jeden z niezdobytych dotychczas 
szczytów himalajskich. Szczyt ten 
jest — jak podaje agencja Reute­
ra — bezimienny, oznacza się go 
numerem 29. Tragedia wydarzyła 
się 19 bm. (PAP)

M. Spychalski 
przybył do Pakistanu

Dokończenie ze str. 1
być centrum administracyjnym i 
kulturalnym kraju, zrodziła się w 
momencie ogłoszenia niepodległoś­
ci Pakistanu i realizowana jest od 
10 lat.Tradycyjnym zwyczajemdostojny gość z Polski, po­dobnie jak inni szefowie państw i rządów zasadził drzewko długoiglastej pinii. Po objeździe wielu dzielnic Islama badu. w tym również imponu jacego centrum administracji kraju, Marian Spychalski wraz z towarzyszącymi mu osoba­mi udał sie do czynnego już od kilku lat ośrodka atomowego w Njlore.W instytucie pracuje szereg urządzeń wyprodukowanych w Polsce. (PAP)

Radzieckiego 1 złowróżbna krzątanina nad jego granicami przyczynia się do wzajemnego zrozumienia i umocnienia zau fania między dwoma krajami?PAP
Pmd spisem powszechnym

Nadal braki kadrowePrzygotowania do Narodowe go Spisu Powszechnego 1970 wchodzą w decydującą fazę. Z końcem października mija osta teczny termin zakończenia wer bunku rachmistrzów spiso­wych, którzy bezpośrednio przeprowadzą to wielkie bada­nie statystyczne, docierając z formularzami spisowymi do każdego obywatela. Jak infor­muje Główny Urząd Staty­styczny. werbunek kandyda­tów do tej odpowiedzialnej ora cy nie przebiega jednak najle­piej. W województwach biało stockim, szczecińskim i zielono górskim brakowało 28 bm. jeszcze ponad połowy kandy­datów. Jedvnie w Poznanui ak cja ta dobiegała końca. (PAP)
Komunikat radziecko-brytyjski

Minister A. Gromyko udał się do NRF
Minister spraw zagranicznych ZSRR Andriej Gromyko 

zakończył w czwartek dwudniową wizytę oficjalną w Wiel­
kiej Brytanii i odleciał na pokładzie specjalnego samolotu 
wojskowego do NRF.W piątek minister Gromyko spotka się we Frankfurcie z za chodnioniemieckim ministrem spraw zagranicznych Scheelem i odbędzie mowę.Związek Radziecki 

Walterem z nim roz
i W. Brytania uważają, że niezależnie od ich systemów społecznych ko nieczna jest współpraca mię­dzy obydwoma krajami w ce­lu poparcia i umocnienia poko ju oraz międzynarodowego bez pieczeństwa — głosi komuni­kat o wizycie ministra spraw zagranicznych ZSRR Andrieja Gromyki w W. Brytanii.

Nawiązując do sytuacji w Euro­
pie, strony podkreśliły że podpisa 
ny niedawno układ między ZSRR 
i NRF stanowi znaczny wkład w 
zmniejszenie napięcia w Europie.
Podczas rozmów 
ogólnoeuropejska 
której omówiono 
wiące przedmiot

stwierdzono, że 
konferencja, na 

by sprawy stano 
ogólnego zainte­

resowania i rozpatrzono możliwość 
utworzenia stałego organu dla dal 
szego dyskutowania tych kwestii, 
mogłaby się przyczynić do po­
myślnego rozwoju sytuacji w Euro 
pie, Konsultacje na ten temat będą 
kontynuowane.Szczególną uwag? poświeco­no sytuacji na Bliskim Wscho dzie Strony wyraziły zaniepo­kojenie z powodu utrzymujące go sie napięcia w tym rejonie i podkreśliły ważne znaczenie osiągnięcia politycznego rozwią zania kryzysu bliskowschodnie ?o zgodnie z rezolucja Rady Bezoieczeństwa z 22 listopada 1967 r Strony uważają — pod kreślą sie w komunikacie —że należy możliwie jak najszyb­ciej wznowić misje Jarringa, a także znaleźć możliwości prze- dhiż»nia porozumienia o przer wardu nenia.

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR przekazał premierowi W.

Czwarty dzień akcji wojsk 
sajgońskich w Kambodży

Zmasowane naloty lotnictwa USA
Na terenie Indochin nie usta,ją walki między silami wyz­

woleńczymi a siłami USA i ich sojuszników. Najwięcej alar­
mujących informacji napływa z Kambodży, które potwier­
dzają, że we wschodnich rejonach tego kraju żołnierze reżi­
mu sajgońskiego już czwarty dzień przeprowadzają akcje 
przeciwko patriotom khmerskim.Rzecznik w Sajgonie podał, że siły sajgońskie kontynuowa ły w czwartek „wielka opera­cję oczyszczającą” wzdłuż gra nicy. W pobliżu miasta Snoul doszło do starcia z partyzanta mi. Rzecznik poinformował również, iż do 6-tysięcznego zgrupowania wojsk sajgoń- skich operujących w rejonie Mimot-Snoul przyłączyło się ugrupowanie generała Lon No la w sile 600 żołnierzy kam- bod żeńskich.
Jak wynika z doniesień agencji 

zachodnich, w akcjach przeciwko 
kambodżańskim siłom patriotycz­
nym biorą udział amerykańskie si 
ły powietrzne. W niedzielę przepro 
wadziły one zmasowany nalot na 
wioskę Pouk na drodze nr 6 w po 
bliżu ruin starożytnego miasta 
Angkor Watt. Zginęło tam lub zo­
stało rannych 100 wieśniaków.Dowództwo wojsk USA w Sajgonie ogłosiło w czwartek kolejny komunikat o stratach wojsk amerykańskich w Wiet­namie Południowym. W ub. ty godniu — jak oświadczył rzecz nik — zginęło 43 wojskowych USA. powiększając liczbę zabi­tych Amerykanów w wojnie wietnamskiej do 43.904 ludzi.W tym samym czasie ponio­sło śmierć 215 wojskowych saj gońskich, a 625 zostało ran­nych.
OPERACJE USA W LAOSIE
Jak wynika z doniesień prasy, 

siły zbrojne USA, wbrew różnym 
oficjalnym zaprzeczeniom, coraz 
aktywniej uczestniczą w lądowych 
operacjach bojowych na teryto­
rium Laosu. Dziennik „Washing­
ton Evening Star” pisze, powołu­
jąc się na laotańskie źródła woj­
skowe, że szczególną rolę odgrywa 
ją przy tym jednostki tzw. „zielo­
nych beretów” i agencji CIA. „Do 
radcy” amerykańscy kierują spe 
cjalnymi oddziałami, zwalczający 
mi partyzantów. Wielu oficerów i 
sierżantów USA dowodzi grupami 
najemników, które są wykorzysty 
wane w walce przeciwko laotań-

Brytanii Edwardowi Heathowi za­
proszenie rządu radzieckiego do 
złożenia oficjalnej wizyty w Związ 
ku Radzieckim. A. Gromyko zapro 
sił także brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych A. Douglas — 
Home’a do złożenia wizyty w ZSRR. 
Oba zaproszenia zostały przyjęte. 
Termin wizyty zostanie ustalony 
później. (PAP)

Wizyta 
krytyka „Iskusstwa 

w Poznaniu
wOd kilku dni przebywaPolsce redaktor działu współ­czesnej sztuki obcej, czasopis­ma radzieckiego „Iskusstwo” 

Ludmiła Urazowa, autorka dwóch książek poświęconych polskiej plastyce: monografii Xawerego Dunikowskiego o- raz obszernej pozycji poświę­conej naszemu plakatowi. Ludmiłę Urazową gościł poz­nański oddział WAG-u. za­poznając ją ze swą działal­nością edytorską oraz środowi skiem plakacistów Poznania.Ludmiłą Urazowa zbiera o- becnie w Polsce materiały do dwóch następnych książek. Je­dna poświęcona będzie sylwet kom czołowych polskich pla­kacistów. druga ogólnopolskiej grupie realistów, w której skład wchodzi także poznań­ski malarz i rzeźbiarz Ryszard Skupin. Warto tu może wspom nieć, że monografia grupy, nad którą pracuje Urazowa bę dzie pierwszą książką poświę­coną wspólnie wystawiaiacyn- corocznie malarzom, grafikom i rzeźbiarzom polskim opowia dającym się za sztuką przed­stawiającą. (ob)

skim siłom patriotycznym, 
cześnie Stany Zjednoczone 

Równo 
rozsze

rzają wojnę powietrzną w Laosie.
PAP

2 listopada wznowienie 
spotkań w ramach SALTWedług informacji ze źródeł amerykańskich, delegacja USA na dalsze rozmowy amerykań­sko — radzieckie w sprawie o- graniczenia zbrojeń strategicz­nych (SALT) przybędzie do Helsinek w piątek wieczorem. Delegacja radziecka oczekiwa­na jest w niedzielę. Kolejna konferencja SALT rozpocznię się 2 listopada. (PAP)
Poszukiwania J. Grossa

nadal bezskuteczneW czwartek rano policja ka­nadyjska wraz z oddziałami wojskowymi przeprowadziła, zakrojoną na szeroką skalę ak cję, w czasie której przeszuki wano domy w jednej z miej­scowości wypoczynkowych pod Montrealem. Policja przeszu­kiwała przede wszystkim nie- zamieszkane o tej porze roku letnie rezydencje. Akcja, któ­rej celem jest odnalezienie u- prowadzonego 5 października dyplomaty brytyjskiego. Jamę sa Crossa lub jego śladów trwa. (PAP)
Hitlerowski zbrodniarz

kandydatem NPDNa drugim miejscu 60-osobo wej listy kandydatów neohit- lerowskiej partii NPD w wy­znaczonych na 8 listopada br. wyborach do parlamentu kra­jowego w Hesji (NRF) Znajdu je się znany w Polsce zbrod­niarz hitlerowski — dr Her­mann Stolting. Był on w okre sie okupacji prokuratorem tzw. sondergerichtu w Bydgosz­czy, Grudziądzu i Toruniu.Jako kierownik postępowa­nia egzekucyjnego asystował podczas gilotynowania Pola­ków w więzieniu poznańskim przy ul. Młyńskiej. (PAP)
Kto wygrał samochód

W losowaniu samochodów oso­
bowych 26 bm. przeprowadzonym 
dla książeczek PKO wystawionych 
na terenie miasta Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego wyloso­
wano premie w ogólnej liczbie 14* 
samochodów na następujące nu- 

książeczek oszczednościo- 
32.498 US — Syrena 104,

mery 
wych:
57.042 UOZ — Syrena 104, 58.707 
UOZ — Syrena 104. 102.314 UO — 
Svrena 104. 128.494 US — Syrena 
1Ó4, 232.603 UOS — Skoda S-100, 
232.714 UOS — Wartburg de Luxe, 
257.479 UOS — Syrena 104. 267.689 
US — Syrena 104. 361.190 US — Sy­
rena 104 361.376 US — Syrena 104, 
363.162 US — Wartburg de Luxe, 
493.974 US — Skoda S-100. 486.436 
US — Syrena 104, 561.331 US — Sy­
rena 104, 561.952 US — Syrena 164, 
563.368 US — Syrena 104. 565.709 US 
— Svrena 104 648.515 US — Fiat 
125-p 796.326 US — Wartburg Stan­
dard, 797.672 US — Skoda S-100, 
798.901 US — Syrena 104 , 801.539 US 
— Skoda S-100 803.839 US — Wart­
burg Standard. 804.31# US — Syre­
na 104, 882.472 US — Skoda S-10«, 
882.585 US — Syrena 104 883.843 US 
— Syrena 104 887.051 US — Syre­
na 104 887.574 US — Wartburg de 
Luxe. 976.199 UO — Syrena 104, 
984.904 UO — Syrena 104. 992.318 US 
— Syrena 104. 997.708 US — Syre­
na 1Ó4. 998.147 — Syrena 104. 998.852 
US — Syrena IM, 999,994 US — Sy­
rena 104. 1.175.525 US — Wartburg 
de Luxe. 1.177.1/47 'US — Syrena 
104. 1.180.089 US — Syrena 104, 
1.185-.299 US — Skodal S-100. 1.289.694 
US — Syrena 104, ,1.290.455 US — 
Syrena 104. 1.290.526 US — Syre­
na 104, 1.295.852 — Syrena 104. 
1.374.484 US — Syrena 104, 1.377.236 
US — Fiat 125-P. 1,379.156 US — Sy 
rena 104 1.379.731 US — Syrena 104. 
4:381.582 US — Syrena 104. 1.517.402 

'US — Skoda S-100. 1.517.657 US —
Syrena 104, 1.517.841 US — Skoda- 
5-100 1.518.281 US — Syrena 104, 
1.519.Ó93 — Syrena 104, 1.519.386 US 
— Syrena 104, 1.521.813 US — Syre­
na 104. 1.524.543 US — Syrena IM. 
1.524.856 US — Syrena 104 1.601.363 
US — Moskwicz 412 1.601.760 US — 
Wartburg de Luxe. 1.604.352 US — 
Fiat 125-P. 1.606.057 ps — Syre­
na 104. 1.784.414 US — Syrena 104. 
1.786.670 US — Syrena 104. 1.789.235 
US — Syrena 104. 1.875.025 US — 
Syrena 104 1.875.523 US — Skoda 
S-100 1.875.830 US — Syrena 104. 
1,876.676 US — Syrena IM, 1.877.90: 
— Syrena 104. 1.878.203 US - Sy-e- 
na 104, 1.878.767 US — Syrena 104,

Z debaty 
bliskowschodniej

Dokończenie ze str. 1 wodniczący Rady Rewolucyj­nej Sudanu Nimeiri oraz prze wodniczący Rady Rewolucyj­nej Libii Kadafi. Przedmiotem obrad ma być układ sił polity cznych i wojskowych na Bli­skim Wschodzie,
PREZYDENT A. SADAT 
NA FRONCIE SUESKIM

Udzielając Izraelowi pomocy 
wojskowej Stany Zjednoczone os­
karżają ZR A o naruszenie porożu 
mienia o przerwaniu ognia nad 
Kanałem Sueskim — oświadczył 
prezydent ZRA Anwar eł-Sadat 
podczas wizytacji frontu sueskie 
go. Na spotkaniu z oficerami i żoł 
nierzamj prezydent wezwał ich, 
aby zachowali gotowość bojową.

OBAWY PALESTYŃCZYKÓW
Agencja France Presse poda je, 

że utworzenie nowego rządu jor- 
dańskiego zostało nie najlepiej 
przyjęte przez koła palestyńskie 
w Kairze, które widzą w tym 
„spisek przygotowany przez wła­
dze jordańskie”, a nawet „pierw 
szy krok Jordanii w kierunku za 
warcia odrębnego pokoju”. W ko 
łach tych przypomina się, że Was 
fi Tell był przez wiele lat szefem 
brytyjskiej służby wywiadowczej 
na Bliskim Wschodzie. Jego 
minacja stanowi część całej 
rii wydarzeń niekorzystnych 
palestyńskiego ruchu oporu.

no-

dla

PAP

Rząd NRF rozpatrzył 
propozycje W. ScheelaRząd federalny rozpatrzył i zaaprobował w czwartek pro­pozycje przedstawione przez ministra spraw zagranicznych, Waltera Scheela, w sprawie końcowych rokowań z rządem polskim — zakomunikował w czwartek przedstawicielom prasy rzecznik rządu, von Wechmar. Rozmowy Scheela z ministrem spraw zagranicz­nych PRL, Stefanem Jędry- chowskim rozpoczną się 3 li­stopada br. w Warszawie.

Rząd federalny widzi w zawar­
ciu układu z Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową możliwość ugrunto­
wania na nowych podstawach wza 
jemnego stosunku obu państw, przy 
czynienia się do pojednania obu 
narodów i wzniesienia istotnego 
wkładu w dzieło odprężenia w Eu 
ropie. Według oświadczenia ton 
Wechmara, gabinet federalny roz 
patrzy jeszcze przed podpisaniem 
układu wyniki rokowań warszaw 
skich.W Bonn zaznaczono, że Scheel przerwie swe rozmowy w Warszawie w dniu 6 listopa da, aby móc tego samego dnia uczestniczyć w debacie na fo­rum Bundestagu na temat po­lityki europejskiej. (PAP)
1.880.731 US — Syrena 104. 1.882.062 
US — Syrena 104. 2.009.555 US — 
Moskwicz 412, 2.011.013 US — Wart­
burg de Luxe. 2.013.973 US — Sko­
da S-100, 2.014.993 US — Skoda 
S-100, 2.016.407 US — Syrena 104, 
2.017.377 US — Syrena 104, 2.112.688 
US — Wartburg Standard. 2.113.769 
US — Syrena 104. 2.115.199 US — 
Syrena 104 2.164.358 UO — Syrena 
104 *2.172.224 UO Syrena IM,
2.251.916 UO — Skoda S-109 2.253.IM 
US — Syrena 104. 2.254.931 US — 
Syrena 104. 2.255.539 US — Syrena 
104. 2.258.643 US Syrena IM.
2.260.298 US — Trabant 601 Lim., 
2.320.100 UO — Syrena 104 2.320.563 
UO — Trabant 601 Lim.. 2.322.795 
UO — Syrena 104, 2.349.591 UO — 
Syrena 104. 2.395.340 US — Wart­
burg de Luxe, 2.395.490 US — Sy­
rena 104, 2.395.550 US — Syrena 104, 
2.397.471 ps — Skoda S-100 2.400.833 
US — Syrena 104, 2.435.428 UO — 
Syrena 104. 2.521.405 US — Syre­
na 104. 2.523.105 US — Skoda S-100. 
2.526.199 US — Syrena 104. 2.527.406 
US — Syrena 104. 2.527.517 US — 
Syrena 104. 2.599.946 US — Syre­
na loa. 2.601.568 US — Syrena * 104. 
2.601.608 US — Wartburg de Luxe, 
2.602.319 US — Syrena 104. 2.602.338 
US — Trabant 601 Lim.. 2.603.522 
US — Syrena 104, 2.604.851 US — 
Wartburg de Luxe. 2.606.528 US — 
Syrena 104. 2.607.016 US — Syre­
na 104, 2.6(18.013 US - Wartburg 
Standard. 2.608.043 US — Syrena 
104, 2.609.106 US — Syrena 104. 
2.611.412 US — Syrena 104. 2.612.926 
US — Wartburg Standard 2.612.959 
US — Syrena 104. 2.214.596 US 
Fiat 125-P, 2.614.619 US — Moskwicz 
412. 2.616.661 US - Syrena 194, 
2.617.877 US — Syrena 104 2.617 968 
US — Skoda S-100. 2.909.358 US — 
Syrena 104. 2.910.008 US Wart bu-« 
de Luxe, 2.910.213 US — Skoda 
S-100. 2.911.010 US - Syrena IM. 
2.911.238 US — Skoda S-1Ó0. 2.915 ’96 
US — Syrena 104. 2.919.159 US - 
Skoda S-100, 2.921 444 US — Sy-e- 
na 104. 2.922.058 US — Swena 164 
2.922.272 US - Trabant'601 Lim/ 
2.923.676 US — Syrena 104. 2.923.682 
US — Wartburg Standard. 2.927.976 
US — Syrena 104. (na)

Uwaga! Powyższa tabela ma 
charakter wyłącznie informacyj­
ny. Podstawę do wydania premii 
stanowi zawiadomienie odnośnego 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO,



Mamy w Poznaniu 22 żłób ki (20 dziennych, 2 ty­godniowe). Przebywa w nich 1602 dzieci, w tym około 500 tych najmłodszych do 1 ro ku życia. W stosunku do po­trzeb jest to o wiele za mało. W samym tylko Poznaniu licz ba kobiet pracujących wynosi 100 tys. Znaczna część z nich to matki małych dzieci. Są więc żłobki instytucją bardzo kobietom potrzebną. Co praw­da długo jeszcze będziemy cze kać na sytuację, jaka istnieje u naszych południowych sąsia dów, gdzie żłobek jest prawie przy każdej ulicy, jednakże sprawa otwierania dalszych te go typu placówek, szczególnie na nowych osiedlach spółdziel czych wydaje się być niezwy­kle pilna.Są w Poznaniu żłobki nowo czesne i ładne, w których dzie ci mają należytą opiekę. Do takich bez wątpienia należą żłobki na Jeżycach. Duża w tym zasługa jeżyckiego zarzą­du Służby Zdrowia, który tro­skliwą opieką otacza podlegle mu placówki. Ale są też, nie­stety, i takie, które nie budzą zaufania swoim wyglądem i wyposażeniem. Odpowiednie urządzenie uniemożliwia czę­sto fakt, że na te cele adantu je się stare pomieszczenia mie szkalne. Wymownym tego przy kładem może być żłobek przy iii. Głogowskiej 148 — bodaj najstarszy tego typu obiekt w Poznanhi. Posiada 4 sale na 78 dzieci. Żłobek wymaga posze­rzenia. Sprawa zdaje się być realna, tym bardziej, że loka­torzy zajmujący drugą część budynku zdecydowani są zwoi nić mieszkanie. Mimo niezbyt dobrych warunków lokalowych, najlepszą opiekę mają maluchy właśnie w tym żłobku.

Nad
Bajkałem

Marian Dowda. Maciej Janisław-
? ski — „Obrona kraju — obowiązek » 
| każdego obywatela*’. MON, str. |

„NAD JEZIOREM” film produk 
cji radzieckiej. Scenariusz i reży 
seria: Siergiej Gierasimow. Zdję 
cia: Władimir Rapoport i Władi­
mir Archangielski. Muzyka: Ilja 
Katajew. Wykonawcy: pźof. Bar 
min — Oleg Żaków, jego córka 
Lena — Natalia Biełochwostiko- 
wa, Czernych — Wasilij Szukszin.
Wala Korolkowa Walentina
Tieliczkina, Katia O łzo je wa — Na 
talia Arinbasarowa, Konowałow 
— Wadim Spiridonow, Kola— Bo 
ris Szadurski i inni.

Niekiedy odbiera się film 
bardzo osobiście. Zdarza 
się to zwłaszcza, gdy 

film pokazuje m-tejsca znane nam 
z autopsji, przypomina więc 
sprawy odciśnięte w pamięci. W 
takiej sytuacji znalazł się wasz 
recenzent, oglądając film „Nad 
jeziorem", gdy pokazały mu się 
znajome, wyniosłe brzegi Bajka 
łu, na tle wyrastających w sinej 
dali Gór Sajańskich, gdy razem 
z Leną i jej ojcem spacerował 
po gigantycznej zaporze na An- 
garze, gdzie znajduje się najwię 
ksza elektrownia wodna na świe 
cie (w Bracku). Kiedy więc oglą 
dałem film i stopniowo na mo­
ich oczach rozwijał się konflikt 
na temat Bajkału, zachowania 
czystości jego wód, ochrony 
nadbajkalskiej przyrody przed 
niszczycielskimi wpływami nowo 
czesnej cywilizacji przemysłowej 
— nie mogłem się oprzeć wraże 
niu, że cała la sprawa wygląda 
W filmie jakoś blado, bez wyra 
zu. Pamiętam bowiem z autopsji, 
sprzed kilku lat, kiedy to byłem 
nad Bajkałem, jak w rzeczywisto 
ści spór ten był o wiele bar­
dziej namiętny.

Cała prasa radziecka pełna by 
ła w owym czasie artykułów wni 
kliwie uargumenfowanych. Do­
wodzono w nich szkodliwości bu 
dowy nad brzegami tego unika­
towego zbiornika wodnego zakła 
dów celulozowych, których ście­
ki miałyby spływać do jeziora. 
Wprawdzie zapewniono, że ście 
ki będą oczyszczane (na filmie 
nawet pokazuje się nam oczysz­
czone ścieki, których nie sposób 
odróżnić od czystej bajkalskiej 
wody; notabene nie wiem, po 
co nam się ło pokazuje, bo w 
ten sposób cały konflikt traci 
sens; z drugiej zaś strony wie- 
•Tiy, że problemu oczyszczania

1 GŁOS WIELKOPOLSKI A
X 1979 Nr 258 (8302)

Dwie strony
żłobkowego medalu

PERSPEKTYWY

Jakkolwiek trudno cokol­wiek zmieniać w starych obiek tach, to jednak po nowo pow stających można oczekiwać wiele. Nie wszędzie jednak zwraca się na to należytą uwa gę. Żłobek na Osiedlu Piastów skim np. istnieje zaledwie od roku, ale już teraz robi wraże nie zaniedbanego. Podwórze nie jest zagospodarowane; nie ma tam żadnych drzew, jest tylko jedna piaskownica (dru ga od wiosny czeka na wykoń czenie), są tylko dwie „wagi”, z których dzieci nie korzystają, bo są za duże i za ciężkie.Kierownicy skarżą się czę­sto na brak funduszy na za­kup sprzętu, czy zabawek. Większość sprzętu kupowana jest zresztą ze składek zbiera­nych przez komitety rodzi­cielskie. Niektórzy sięgają po pomoc zakładów opiekuń­czych. To wszystko jednak nie wystarcza; żłobki wciąż bory­kają się z trudnościami finan­sowymi. Okazuje się, że w du­żym stopniu można ich unik­nąć. Jak nas bowiem zapew­niano. wydziały zdrowia posia dają dostateczne kwoty na te cele. Wszystko więc zależy od zapobiegliwości kierowników żłobków. Im więcej ktoś żabie ga, tym więcej dostaje.Co pewien czas słyszy się też skargi na żłobki. Dotyczą one różnych spraw. Najczę­ściej krytyce poddawana jest sprawa opieki nad dziećmi,

ścieków nie rozwiązano 
nigdzie na świecie), nikt 
nie mógł dać gwarancji, 
kałowemu jezioru nic już

jeszcze 
jednak
że uni- 
nie gro

Tak więc konkludując, iż rze­
czywistość znowu okazała się peł 
niejsza niż sztuka, wracajmy do 
filmu, który jesf jednak dziel om 
wartym obejrzenia. Senior ra­
dzieckiej kinematografii Giera­
simow ponownie udowadnia, że 
żywo go obchodzą sprawy współ 
czesności — a ochrona natural­
nego środowiska człowieka jest 
jednym z największych proble­
mów współczesnych — i że po­
trafi nadać tym sprawom atrak­
cyjny wyraz fiimowy. Film oglą­
da się za jednym zamachem 
(dwie serie, około 3 godz. pro­
jekcji) bez znużenia, z przyjem­
nością. Wprawdzie łatwo można 
by wskazać miejsca niepotrzeb­
nie rozciągnięte (choćby długie 
wstępna sceny w pociągu nicze 
go nie wnoszące do akcji, albo 
zwierzenia przyjaciółki Leny — 
tancerki), ale nie znaczy to wca 
le, że te miejsca nam się nie po 
dobają.

Żałować trzeba, źe jesf ło 
frlm czarnobiały. W kolorach 
wspaniała bajkalska przyroda 
„zagrałaby" o wiele wyraziściej. 
Ale i tak widz musi się zachwy 
cić zarówno samym Bajkałem, 
jak I jego otoczeniem. Uderzą 
go zapewne niektóre informa­
cje, jak choćby ta, że w Bajkale 
znajduje się jedna piąta świato 
wych zasobów słodkiej wody. 
Nie do uwierzenia, prawda? A 
jednak tak jest. Oszczędnie daw 
kuje się w filmie informacje ,o 
Bajkale, powiedziałbym — zbyt 
oszczędnie. Z nich przecież wy­
nika problem ochrony. Ale ta 
oszczędność staje się zrozumia­
ła, gdy głębiej wniknąć w inten 
cje twórcy filmu. Bajkał jest dla 
niego tylko przykładem, w isto­
cie idzie o przyrodę w ogóle, 
na całym świecie. Dyskusje, któ­
re toczą się w filmie, z płaszczy 
zny ekonomicznej przechodzą na 
płaszczyznę moralną, filozoficz­
ną, ze spraw jednostkowych na 
sprawy uniwersalne.

której miernikiem jest czynnik zachorowalności tzw.Statystyki rzeczywiście ^wy­kazują, że w żłobkach dzieci dużo chorują. Tak zwana „cho roba żłobkowa” (chroniczny nieżyt noso-gardzieli i oskrze­li) szczególnie jesienia i wcze­sną wiosną zbiera obfite żniwo wśród maluchów. Próbowa­liśmy dociec przyczyny takie­go stanu rzeczy. Okazuje się, że chorobowy wyż jesienno- wiosenny spowodowany jest często tym, że dziecko zbyt da leką drogę z domu do żłob­ka przebywa przy niesprzyja­jącej pogodzie, nie zawsze do­statecznie ciepło ubrane. Poza tym nie bez znaczenia pozo- staje fakt, że dzieci są przez ro dziców mało hartowane, stąd skłonności do częstych prze­ziębień.W czasie naszej wizyty w żłobkach dwie sprawy wzbu­dziły zastrzeżenia. Pierwsza — dlaczego starsze dzieci sypiają tylko w podkoszulkach i maj­teczkach? W żłobku na Osie­dlu Piastowskim powiadomio- no jedną z matek. jeślichce, by jej dziecko spało w piżamie, musi ją przynieść.W dzielnicowych zarządach służby zdrowia, którym podle­gają żłobki, zapewniano nas, że istnieją dostateczne fundu­sze na zakup potrzebnej bie­lizny. Piżamy istotnie są w żłobkach, ale... w szafach. W jednym ze żłobków usiłowano

Cały ten konflikt zaś dzieje się 
na tle bardzo osobistych spraw 
Leny, młodziutkiej cóiki biolo- 

badacza Bajkału. Onaga
jest elementem spajającym róż­
ne wątki, jej sprawy osobiste 
mają ścisły związek z ogólnymi. 
Jest to dobra rola. Dobre są zre 
sztą także inne role. Aktorstwo 
należy do mocnych stron filmu, 
pomaga walnie w przyjęciu przez 
widza spraw przedstawionych w 
frlmie. A są to sprawy, którymi 
powinniśmy się przejąć wszyscy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

WITOLD POPRZEĆ KI

DWUNASTU
— Myślę, że lak. No, ete na pewno będę te wiedział ju*ro, 

jak przedłożę admirałowi dowody rzeczowe: trzy pw+oteły, 
bezprawnie posiadane znaczki Abwehry, gestapo i pieniądze, 
których jeszcze nie policzyłem. Zgadnij, kto ich miał przy so- 
tle nawięcej?

— Jeżeli mi każesz zgadywać, te pewnie... Ewald.
— Hojnych miał mocodawców — mruknąłem. — 38 tysięcy 

marek.
— Ale dlaczego nosił ło przy sobie?
— A gcfzie mógł je trzymać? Sierżant Abwehry mógł sobie 

otworzyć konto w banku i mieć tam tyle pieniędzy?
— Przecież bank gwarantuje tajemnicę wkładów.
— Ale nie przed Abwehrą ozy przed gestapo. Myszko Odi, 

pamiętaj, że żadne z nas nie będzie wiedziało, kiedy przyj­
dzie śmierć. Tak samo mogę zginąć, jak Heinrich Meinedke, 
nie ruszając się z domu, nie ma mądrego, który mi powte: 
„dziś nie wychodź z domu, bo będziesz zastrzelony”. Bo 
„gdyby człowiek wiedział, że się przewróci, to by się po­
łożył".

— Też greckie?
— Nie, ogólnoludzkie.
— Kate, powtedz mi... twój syn też będzte fakr?
— Jaki?
— No... taki bałkański, taki nieiKsłra<szo«ny.

Nazajutrz mrałem najpierw spotkanie z Chęcińskim, które-
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ma zdałem sprawę z dnia poprzedniego, Wysłuchał, namyś­
lił się i powiedział:

— Kategorycznie zabraniem ci. oddawać Canarisowi pienią­
dze, wnzuć je na swoje kon+o, albo Trudy, bo Canaris, o ile 
gó znam, da ci medal, ale nie awans i nie nagrodę, bo ma 
węża w kieszeni. A tymi pieniędzmi będziesz nagradzał in­
nych, „swoich" pracowników. Wiesz zresztą, jak to mawiał 
Akbah-Ułan w służbie u Kmicica: „Bóg stworzył nieprzyja­
ciół, żeby mężowie wojenni łup z kogo brać mieli''. Druga 
sprawa, te spróbuj go podejść, czy wiedział o wyjściu młode­
go Kobirga czy nie. Jeżeli wiedział, np, to po prostu na­
puszcza ctebie, żebyś w jakiejś awanturze stracił życie. 
A w takim razie kategorycznie podziękuj za służbę. Wystar­
czy nam ten kontakt, jaki będziemy mieli przez niedyskrecje 
Trudy czy Słrohmayera, po co nam więcej? I taik Warszawa 
nam nie wierzy, więc na jakiego diabła masz życie narażać 
tylko dlatego, że Canańs obce zrobić porządek w Abwehrze?

•9

nas przekonać, że sa to piżam- . ki flanelowe, nadające się tyl­ko na zimę, a letnich żłobki nie posiadają.Trzeba by również przezna­czyć pewne środki na zakup dla wszystkich żłobków koł­derek, które zastąpią używane obecnie cieńkie i bardzo zuży­te kocyki flanelowe. Nie wszę­dzie też daje się starszym dzie ciom poduszki pod głowy.I sprawa druga — opieka le­karza „żłobkowego”. Zawsze wyobrażaliśmy sobie, że w żłobku lekarz codziennie przy­najmniej ogląda dzieci. Tym­czasem okazuje się, że w przy padku zachorowania wzywa się matkę z pracy i ta musi jechać z dzieckiem do przy­chodni rejonowej, bo na miej­scu nie ma kto dziecka zbadać. Lekarz przyjmuje tylko dwa razy w tygodniu, w godzinach południowych, co bynajmniej nie ułatwia rodzicom sprawy. Etat w żłobku jest więc jesz­cze jedną dodatkową pracą za rebkową lekarzy, nie zawsze zresztą sumiennie przez nich wypełnianą.Problem żłobków jest więc dosyć skomplikowany. Rozwią zanie trudności zależy od wszystkich — od władz dziel­nicowych i miejskich, które większą jeszcze opieka winny otoczyć te placówki, od rodzi­ców, i wreszcie od samych kierowników żłobków, którzy więcej uwagi muszą zwracać na podległy sobie personel, by należycie spełniał swoje obo­wiązki.
WANDA NAROŻNASAM
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ROKU 2000

Zyjemy w czasach, kiedy najśmielsze marzenia i fantazje stają się rzeczy wi stością. Jeśli nawet nie zawsze jeszcze dziś przybierają one w pełni konkretne kształty, to rozwój badań naukowych i o- siągnięć techniki, stwarzają ku temu realne przesłanki na nie zbyt odległą przyszłość. Jest nią rok 2000, od którego dzieli nas zaledwie 30 lat. Ku tej właśnie dacie, stanowiącej próg do nowego stulecia, wy biegają myślą futurolodzy, snu jąc oparte na konkretnych przesłankach wyobrażenia, jak będzie wyglądał wtedy otacza jący nas świat, a także czło­wiek.
W rysowaniu wizji życia ro­ku 2000, szczególnie dużo miej sca zajmują sprawy biologii i medycyny. Czy zawarty w nich optymizm jest uzasadnio­ny? Wydaje sie, iż rozważa­niom tym daje podstawy nie­zwykle rozległy i dynamiczny rozwój nauk biologicznych. Zrewolucjonizują one i zmie­nią w przyszłości, jak przewi­dują futurolodzy, styl życia, charakter, a nawet właściwo­ści biologiczne ustroju ludzkie go.Przewiduje się uzyskanie metod, które pozwolą na kon­trolowanie i prawidłowy roz­wój człowieka. Obejmie on nie ! tylko sferę cech fizycznych, ale również możliwość wpły­wania na kształtowanie cech osobowych, zdolności, czy na­wet inteligencji. Rozważania te wiążą się z ogromnym po­stępem i coraz pełniejszym roz szyfrowywaniem tajemnic ge­netyki. Jak daleko sięgną wte dy możliwości ingerencji czło wieka w kształtowanie cech biologicznych organizmu ludz­kiego?Nie jest jednak pozbawione 

napewno metody kontroli uro­dzeń. Można się spodziewać nieznanych dziś, skutecznych i nieszkodliwych metod zapo­biegania ciąży. Nie jest wyklu czone, że jeszcze przed urodzę niem dziecka, rodzice będą mo gli decydować o wyborze jego płci.- Bierze się również pod u- wagę możliwość zmiany , płci w wieku późniejszym zarówno u dzieci, jak dorosłych. Jeśli tak, to można by się już dziś zastanawiać, w jaki sposób u- da się zachować względną rów nowagę ilościową między męż­czyznami i kobietami.
Na pewno nastąpi dalsze 

przedłużenie życia człowieka.

Admirał Canarń przyjął mnie niemal natychmiast po zamel­
dowaniu się. Zreferowałem mu sprawę i gdy doszedłem do 
zajścia przy skrzyżowaniu Spartdouer Damm i Królowej Elżbie­
ty zapytałem:

— Pan admirał eozyw^eie wiedział, że młody Koburg wy­
szedł ze szpitala w Moabrcie i był już na wolności?

— Co takiego?1 Młody K-obueg ociekł z MoabWu?
— Tak jest.
— Gdybym o tym wiedział, kazałbym panu aresztować obu! 

— rotrdarł się admirał. — Jak się te stało, że młody wyszedł?

schke.
— Re-schke? Reschke? Co^ mi te-narwisko znajome?
— Pan admirał przekazał go do wojska z powodu braku 

kwalifikacii!.
— Aha I No i oo dalej?

Niektórzy przewidują, iż w wieku XXI przeciętne życie trwać będzie 150 lat. Nastąpi więc opóźnienie procesu sta­rzenia się organizmu, a równo cześnie zaistnieją pewne (ogra niczone jednak) możliwości od mładzania. Nader obiecujące wydają się, spodziewane sto­sunkowo proste, sposoby po­zwalające na zmianę wyglądu zewnętrznego człowieka — je go cech fizycznych: sylwetki, kształtów itp. Może więc nie będzie w przyszłości ludzi brzydkich i ułomnych, gdyż niedostatki „wyposażenia” przez naturę będzie można wy równywać i łagodzić.Od zmęczenia, zdenerwowa­nia •— tak dotkliwie dającego się nam dzisiaj we znaki — człowiek roku 2000 ma być u- wołniony. Skuteczne i nieszko dliwe pigułki będą likwidować zmęczenie, wpływać na dobry humor i samopoczucie, pobu­dzać fantazję i wyobraźnię. Nie tylko jednak pigułki będą tu odgrywały dużą rolę, ale także właściwe metody kontro li snu oraz wypoczynku, gwa­rantującego pełny relaks.
Człowiek będzie pracował sprawniej i wydajniej, szyb­ciej będzie się uczył. Pomoże mu w tym zwiększenie umie­jętności zapamiętywania, roz­szerzenie pojemności pamięcio wej mozgą. Wpłynie to rów­nież na zwiększenie wydajno­ści intelektualnej człowieka.Medycyna transplantacyjna stanie się jedną z powszechnie stosowanych metod leczenia. Sztuczne części zamienne oraz narządy pozwolą na wymianę zużytych części organizmu, co przyczyniać się będzie w po­ważnym stopniu do przedłuża­nia życia.Do listy tych „niezwykłości”, jakkolwiek nie wydaja się one dziś tak bardzo niezwykle, do łączyć można jeszcze jedną. Chodzi mianowicie o mało do­tąd zbadane tajniki telepatii — przekazywania przez fale rnóz gowe informacji na odległość. Nie jest wykluczone, iż zaist­nieją możliwości łączności elek tronicznej w oparciu o wyko­rzystanie fal elektromagnetycz nych mózgu. Byłby to techniaz ny odpowiednik telepatii.Tak wiec, patrząc w przy­szłość, można się zastanawiać, czy człowiek XXI wieku bę­dzie taki sam, jakimi my jesteś 

my 
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dziś. Czy będzie w podob- sposób przeżywał normal- ludzkie uczucia i doznania, będzie lepszy i szczęśliw-? Jakkolwiek olśniewają nas perspektywy przyszłości, to równocześnie rodzi się py- Sokąd prowadzisztanie
nauko? (PAP)



TRUDNE LATA ROLNICTWA
Po bardzo dobrych w rolnictwie trzech pierwszych latach obecnej pięciolatki, na deszły* dwa lata złe. Oczywiście, kształto­wało się to w poszczególnych rejonach kraju różnie. Niesprzyjające warunki atmosferyczne spędzały sen z oczu rolników przecież nie bez powodu. Co skrzętniejsi przeliczali zawczasu, ile strat im przysporzy każdy kolejny dzień fatalnej suszy, czy gdzie indziej — katastrofal­nej ulewy i powodzi.Mieszkańcy miast, rzadziej stykający się z problemami wsi, nie przeżywali na ogół tych trosk. Ale nie trzeba być specjalistą by do­strzec, jakie dzisiaj ponosimy konsekwencje złej aury. Widać to m. in. w obrocie towaro­wym.Oceniając miniony sezon rolniczy w skali kraju trzeba powiedzieć, że w wyniku długo­trwałej zimy, a także powodzi, w wielu regio­nach zniszczeniu uległo łącznie około 800 tys. hektarów żyta. Spóźniona wiosna, zbyt mokra, nie pozwoliła ponownie obsiać wielu z tych hektarów zbożami jarymi. Stało się tak zwła­szcza w północno-wschodnich i centralnych regionach kraju. W rezultacie powierzchnia zasiewów zmniejszyła się o około 400 tysięcy hektarów.Złe warunki wegetacji zbóż, a potem mokre żniwa, spowodowały obniżkę plonów. A trze­ba pamiętać, że wszystko to działo się już w drugim niepomyślnym roku dla rolnictwa. W ubiegłym roku — dla odmiany, wskutek suszy — globalna produkcja rolnictwa zmniejszyła się o ponad 10 procent, a przecież to tyiko część strat poniesionych przez rolnictwo.Szczególnie ucierpiały zasoby pasz dla zwierząt gospodarskich, co ujemnie odbiło się na hodowli i musiało dać się odczuć na rynku mięsnym. Z gospodarstw indywidualnych na­byto w br. o około 300 tysięcy sztuk bydła i około 800 tysięcy sztuk trzody chlewnej mniej niż przed rokiem.A jakie były minione lata dla rolnictwa wielkopolskiego? Nieco odmienne niż w pozo­stałych regionach kraju. Zbiory 4 zbóż w u- biegłym roku były dobre, natomiast nie ob­rodziły okopowe; oddziałało to niekorzystnie — podobnie jak i niskie plony np. siana — na zasoby paszowe. Pociągnęło to za sobą spadek pogłowia hodowlanego. W tym roku plony roślin okopowych były dobre, natomiast 4 zbóż znacznie niższe od ubiegłorocznych. Uprawom zbożowym bardzo zaszkodziła pleśń śniegowa, a później w licznych powiatach wy­stąpił brak opadów. Nie poprawił się też (je­śli nie pogorszył) stan pogłowia trzody chlew­nej i bydła.

W całym kraju straty w rolnictwie, spowodowane 
warunkami klimatycznymi, byłyby bez wątpienia 
znacznie wyższe, gdyby w ubiegłych latach rolnic­
two nie zostało wyposażone w nowoczesne środki, 
pomagające w podnoszeniu produkcji i przeciwsta­
wianiu się złym wpływom aury. Dostarczane już w 
Mfacznych ilościach ha wozy Sztuczne w ogóle pod­
noszą plony, a wiosną tego roku były dodatkowo 
stosowane do „dokarmiania” zbóż, osłabionych po 
ciężkiej zimie. Dostawy pasz treściwych zmniejszy­
ły spadek pogłowia, bez tych dostaw spadek byłby 
większy.Nie ulega wątpliwości, że główny ciężar wysiłków w celu usunięcia powstałych bra­

ków spoczywa na rolnictwie, a zwłaszcza na dziale produkcji zwierzęcej. W sukurs rolni­kom idą decyzje rządowe. W czasie wrześnio­wych dożynek zapowiedziano takie ustalenie planu skupu zbóż w br., by pozostawić wńęk- sze zasoby pasz w gospodarstwach rolnych. W najbliższych dniach wejdzie w życie przepis, wprowadzający wyższe ceny skupu tuczników o większym ciężarze, co powinno spowodować lepsze wykorzystanie ziemniaków w hodowli i zwiększenie pogłowia sztuk mięsno-słonino- wych. Zapowiedziano także skup zboża w krajach, którym udało się zebrać lepsze plony w tym roku. Ten konieczny zakup musiał wpłynąć ograniczająco na import niektórych innych artykułów.Wszystkie te decyzje powinny, w rezultacie ich sprawnego wykonania w praktyce, złago­dzić problem mięsa i tłuszczów. Pomoc pań­stwa nie zwalnia jednak rolników i władz te­renowych z obowiązku szukania we własnym zakresie możliwości złagodzenia napiętego bi­lansu paszowego.
Wysiłki zmierzające do usunięcia strat i nadro­

bienia braków nie zwalniają także władz tereno­
wych od starań o poprawne zaopatrzenie konsu­
mentów. Proces wzrostu plonów i pogłowia nie jest 
ani szybki, ani łatwy. Trzeba skoncentrować 
wszystkie siły dla łagodzenia znanych nam niedo­
statków. I tu szczególna rola handlu, od którego 
społeczeństwo oczekuje sprawnego operowania to­
warami, dostarczanymi przez rolnictwo i przemysł 
spożywczy. O tym, że wiele zależy od handlu, prze­
konaliśmy się choćby ostatnio, organizując wraz z 
Prezydium RN Poznania kampanię „HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI”.Oczekujemy więc od przedsiębiorstw han­dlowych i załóg sklepowych operatyw­ności, zapewniającej dostateczną podaż . tych wszystkich artykułów, których nie bra­kuje w magazynach hurtu, w mleczarniach, przetwórniach Centrali Rybnej, w zakładach przetwórstwa warzywnego, owocowego i in­nych. Również jeśli chodzi o mięso, spraw­niejsza praca transportu i handlu może ułat­wić obsługę klientów.Istotne znaczenie ma też lepsze zaopatrzenie sklepów w poszukiwane artykuły użytku trwałego, których ułatwionemu nabywaniu ma służyć szereg wprowadzonych ostatnio udogodnień kredytowych.Przedstawione tu trudności rolnictwa i ryn­ku są do przezwyciężenia. Klucz do rozwiąza­nia, zwłaszcza problemu mięsnego, tkwi prze­de wszystkim w rozwoju hodowli. Większą rolę powinny tu odegrać Państwowe Gospo­darstwa Rolne, wyspecjalizowane fermy, roz­wijające hodowlę bydła i trzody chlewnej na wielką skalę. Znaczne rezerwy tkwią też na­dal w gospodarstwach spółdzielczych i indy­widualnych — dowodzi tego duża nieraz róż­nica w obsadzie zwierząt hodowlanych w są­siadujących ze sobą rejonach o podobnej gle­bie i uprawach. Trzeba uruchomić różnorodne środki dla pełniejszego wykorzystania tych rezerw.Jest program odrobienia strat w rolnictwie, wszechstronny i konkretny. Trzeba go teraz odpowiedzialnie realizować na każdym odcinku naszej gospodarki.

P. K.

W rejonie uiłc Słowackiego i Poznańskiej powstanie przyszłe centrum nowego Pleszewa. W 
10 nowo wybudowanych bioka ch zamieszka około 3 tys. osób.

Nowoczesność niejedno ma imię
Pojęcie nowoczesności koją rzy się przede wszystkim z rozbudową przemysłu i usprawnianiem jego procesu technologicznego. Słowem — z techniką. Czy słuszniej Prze­cież o nowoczesności świadczą również nowe dzielnice odmła dzanych miast, sprawność u- sług, liczba telewizorów. Nowo czesność niejedno ma imię. Może nią być także to, co znaj dujemy w treści i formach co dziennej działalności.

★Pleszew nie należy do naj­większych miast naszego woje wództwa. Jako powiat — jest jednym z najmłodszych. Mija 15 lat, kiedy przywrócono mu ponownie rangę siedziby władz powiatowych. Starsi pleszewia cy długo nie mogli pogodzić się z degradacją ich miasta, doko­naną kilkanaście lat przed woj ną. Ale fakt, że Pleszew stał się na powrót powiatem nie tylko zaspokoił ambicje, lecz — co ważniejsze — otworzył lep­sze możliwości rozwoju miasta.
Starzy pleszewiacy pamięta ją także coś innego. Mianowi­cie — polną drogę, prowadzącą przez łąki w stronę majątku pana Juana. Niech nikogo nie myli to francuskie nazwisko.

Pan Juan (słowo „pan” należy rozumieć dosłownie) był zażar tym hitlerowcem. Łatwo moż­na było od niego oberwać, je­żeli któryś z polskich „unter- menschów” nie dość skwapli­wie zdejmował czapkę, aby uczcić jego pańskość. Cóż — dziś nie ma pana Juana, to o- czywiste. Ale nie ma też tej drogi i sporej części łąki nad strumykiem, na której rosły obficie polne kwiaty. Te ostat­nie jednak pozostały. W wielu oknach nowych bloków, które tam właśnie wyrosły, sięgając szosy, wiodącej w stronę Poz­nania. Ta wizytówka nowego
hi ram ■ 
WIELKOPOWKI

O teatralnym Kaliszu będzie chyba w 
Polsce znowu głośno i to nie tylko w 
okresie dorocznych majowych spot­

kań nad Prosną. Do takich wniosków skła­
niać mogą w każdym razie obie premiery 
otwarcia sezonu, które nie sposób traktować 
inaczej niż jako wizytówkę artystyczną no­
wej dyrekcji oraz nowego, całkowicie nie­
mal zmienionego i odmłodzonego zespołu. 
Teatr kaliski i jego młoda dyrektorka Iza­
bella Cywińska wysoko mierzą. Propozycje 
repertuarowe sezonu („Wyzwolenie" Wys­
piańskiego, „Szewcy" Witkiewicza, „Rajski 
ogrodnik" Różewicza, „Łyżka i księżyc" Ze­
gadłowicza oraz adaptacja „Nocy i dni" 
Dąbrowskiej) wydają się bezsprzecznie am­
bitne i bardziej może nawet efektowne niż 
propozycje Poznania.

Pozyskane dla tej sceny grono realizato­
rów oraz najbliższych współpracowników: 
Izabella Cywińska, Maciej Prus. Helmut Kaj- 
zar, Zofia Wierchowicz, Andrzej Falkiewicz 
budzi respekt w środowisku teatralnym. Do 
optymizmu skłania także w świetle obu pre 
mierowych spektakli sam zespół, składający 
się przeważnie z ludzi młodych i — jak 
sądzę — pełnych wiary w artystyczne moż­
liwości teatru.

W Kaliszu właśnie, jak pamiętamy, w trak 
cie ubiegłorocznego festiwalu, de facto na­
rodził się jako odrębne zjawisko artystyczne 
gniewny i ekspresyjny teatr młodych. Jego 
głównymi bohaterami byli wtedy dwaj re­
żyserzy: Maciej Prus i Helmut Kajzar. Obaj 
są obecnie na stałe w Kaliszu i fakt ten zda- 
je się wskazywać na to, że właśnie Kalisz 
ma obecnie szanse stać się ogólnopolskim 
centrum tego młodego teatru.

Czy się nim stanie? Wszystko zależy fu 
chyba od kaliskiej widowni. Jeśli zaakcep­
tuje ona ten teatr można się będzie spo­
dziewać po nim wiele. Jeśli nie, bardzo łat­
wo może się on, niestety, przerodzić w eks­
kluzywną scenkę eksperymentalną, na któ­
rej pracuje się głównie po to, aby być zau­
ważonym przez krytykę i jak naj-szybciej 
przenieść się do Krakowa, Wrocławia czy 
Warszawy.

Być może to, co tu piszę brzmi trochę jak 
szantaż. Chodzi mi jednak po prostu o to, 
aby pewien eksperyment teatralny, którego 
celem jest potwierdzenie możliwości upra­
wiania żywego teatru artystycznego poza 
głównym' cenłram' naszej sztuki, na tzw. 
prowincji, mógł zostać pomyślnie zrealizo­
wany bez uciekania się do półśrodków i

Obiecujący początek w Kaliszu
kompromisów. Z góry jednak pragnę za­
strzec się, że bynajmniej nie jestem zdekla­
rowanym zwolennikiem tego młodego reży­
serskiego teatru. Co więcej, dostrzegam 
wiele jego istotnych słabości, na przykład 
brak szacunku dla literatury, efekciarstwo, 
skłonność do mętnej nieraz metafizyki, szyde* 
stwa i pesymizmu. Sądzę jednak, że powi­
nien on dla swych walorów artystycznych 
otrzymać właśnie na naszym terenie pełne 
szanse pokazania wszystkich swych możliwo­
ści.

Na inaugurację wybrała IzabeHa Cywińska 
dwie stare polskie pozycje pokryte patyną 
czasu i niemal klasyczne: „Wyzwolenie" 
Wyspiańskiego oraz „Moralność pani Dul- 
skiej" Zapolskiej.

„Wyzwolenie" kaliskie jest bardzo efek­
towne teatralnie. Jest to jeden z bardziej 
malarskich, śmiałych i efektownych spekta­
kli ostatnich sezonów. Maciej Prus — reży­
ser spektaklu — stworzył na podstawie 
Wyspiańskiego własną wizję dramatu i zao­
patrzył go we własny komentarz na te­
mat Polski, jej historiozofii i buntów wobec 
współczesności. Tych dawnych buntów o- 
czywiście, ale nie tylko.

Z punktu widzenia teatralnego nie jest to 
jednak spektakl nowatorski. Wiele w nim 
pomysłów z poprzednich przedstawień tego 
reżysera, jeszcze więcej ze spektakli „oj­
ców" i głównych inspiratorów tego mło­
dego teatru: Grotowskiego i Tomaszewskie­
go, a może także... Hanuszkiewicza. Spek­
takl Prusa w swej całej obrazowości i me­
taforyce jest jednak wyjątkowo sugestywny 
i w tym właśnie upatrywałbym w ogóle je­
go największą zaletę. Chociaż wiele scen 
przeczy tej inscenizacji np. niewspółmier- 
nością zastosowanych w niej środków dy­
namiki i ekspresji wobec publicysłyczno-re- 
fleksyjnego tonu samego dramatu — to łych 
wszystkich potknięć reżyserskich i pęknięć 
w trakcie spektaklu się jednak me dostrze­
ga. Nie zabrakło w tym przedstawieniu łak 
że ciekawych aktorsko ról. Wymierne *u 
przykładowo tylko kilka: Konrada — Hen­

ryka Talarka, Wróżkę — Haliny Łabonar- 
skiej, Karmazyna — Zbigniewa Bebaka oraz 
Prymasa — Szymona Pawlickiego.

Drugie przedstawienie jest jeszcze bar­
dziej zaskakujące. Tułaj szukę tak zdawało­
by się jednoznaczną w swej wymowie jak 
„Moralność pani Dulskiej" spróbowano nie 
tylko pokazać inaczej od strony inłerpreta- 
cyjno-aktorskiej, ale i nagiąć do potrzeb te­
go młodego łea+ru. Próba ta w zasadzie za­
kończyła się powodzeniem. Chociaż i tułaj 
nie jest to powodzenie zupełne i bez za­
strzeżeń. Tekst stawia po prostu chwilami 
opór i inscenizałorce i aktorom. I ło przed­
stawienie jednak jako całość jest bardzo 
efektowne i malarskie. A przy tym inne nż 
każę tradycja. Pani Dulska nie jest bowiem 
w tym przedstawieniu groźną i śmieszną w 
swej kołtuńskiej despotyczności kobietą. Na 
plan pierwszy wysuwa się tu zagadkowy i 
wiecznie milczący jej małżonek oraz cały 
ten groteskowy dom pełen nierobów i lu­
dzi chorych. Dulska na dobrą sprawę jest 
fu ofiarą.

I w tym przedstawieniu nie zabrakło wca­
le dobrych aktorsko ról. Obok tytułowej 
Wandy Ostrowskiej trzeba fu jeszcze wy­
mienić kapitalną posłać pana Dulskiego — 
Janusza Michałowskiego, dalej rolę Tadra- 
chowej — Ewy Szenic-Mirskiej, Hanki — 
Joanny Kasperskiej oraz obu dziewcząt: Me­
li — Ewy Milde-Prus i Hesi — Joanny Orze- 
srkowskiej.

W sumie więc kaliska inauguracja wypa­
dła co najmniej obiecująco. Pamiętajmy 
jednak, że przed sześciu laty podobnie obie 
cująco i z pełnią wiary w swój teatr rozpo­
czynała pracę także Alina Obidniak.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu: 
„Wyzwolenie” Stanisława Wyspiańskiego w 
reżyserii Macieja Prusa i scenografii Łukasza 
Burnata. „Moralność pani Dulskiej” Gabrieli 
Zapolskiej w reżyserii Izabelli Cywińskiej i 
scenografii Zofii Wierchowicz.

Pleszewa rzuca się każdemu w oczy, już z dala od miasta. No­wego i jakże — w porównaniu ze starymi, poczciwymi kamie niczkami w śródmieściu — no­woczesnego, mimo znacznych grzechów mieszkaniowego bu­downictwa.Jakież będzie to miasto za piętnaście, dwadzieścia lat — pytam i myślę o rozbudowie fa bryk, osiedli mieszkaniowych o przebudowie ulic, modernizacji sklepów. W odpowiedzi nato­miast słyszę: będzie ładniejsze.Przewodniczący Prezydium PRN — Jan Stachowiak rozta­cza przede mną wizję miasta. W Pleszewie opracowano długofalowy plan poprawy e- stetyki miasta. Mamy za mało terenów zielonych — słyszę — zbyt mało, by mogły zaspoka­jać potrzeby nowoczesnego, zin dustrializowanego ośrodka. Zbyt mało, by dzięki nim miesz kańcy miasta nowoczesnego, mogli regenerować zdrowie.
W Pleszewie uważają, że zieleni 

nigdy nie jest za wiele. Rzeczywiś 
cie — w samym mieście istnieje 
tylko jeden, ładny, lecz niezbyt 
rozległy park. Drugi, tzw. planty, 
znacznie odleglejszy, położony jest 
właściwie za miastem. Przy zwar­
tej zabudowie śródmieścia istnie­
je właściwie tylko jedno wyjście. 
Mianowicie — wykorzystać każdy 
wolny kąt na skwery i kwietniki. 
Przy okazji postanowiono przepły 
wający przez miasto Ner, cuchną 
cy nieco na skutek braku kanaliza 
cji — ująć w przykryte z wierzchu 
rury. Wzdłuż zaś pozostanie pro­
menada, obrzeżona krzewami i 
kwiatami.Estetyka miasta — to jed­nak nie tylko zieleń i kwiaty. To także wystawy i wnętrza sklepowe. Zmieniło się pod tym względem już niejedno na lep sze; opracowuje się dalszą mo­dernizację lokali handlowych. Ostatnio rzucającą się w oczy, wizytówką ich jest piękna, ob szerna kawiarniaj Wkrótce przyjdzie kolej na' sklepy. Je­żeli Pleszew weźmie się erier- gicznie za modernizację, może stać się konkurentem Wrześni, która — jak wiadomo — bije

krajowe rekordy. Choć także jest tylko miastem powiato­wym.
★Osiedle mieszkaniowe, o któ rym była już mowa, doczeka­ło się z czasem następnych, przy ul. Lipowej i ul. Hanki Sawickiej, gdzie poza tym wy budowano nową szkołę.Osiedle przy ul. Lipowej wzbogaci się w przyszłym roku o dwa nowe bloki, także Osied le przy ul. H. Sawickiej będzie rozbudowywane w kierunku ul. Podgórnej.

Wyznaczono również tereny na 
jeszcze jedno osiedle mieszkanio­
we, położone w pobliżu pierwsze­
go, przy ul. Słowackiego. Teren 
jest już uzbrojony. Powstaną tam 
dwie nowe ulice. W przyszłym ro­
ku na Ulicach Słowackiego i Poz­
nańskiej, kłaść się będzie nowe na 
wierzchnie. Zdaniem architektów 
— tu właśnie powstanie przyszłe 
centrum nowego Pleszewa. W 1® no 
wo wybudowanych blokach za­
mieszka około 3 tysiące osób. Będą 
mogli korzystać z wybudowanych 
w pobliżu pawilonów handlowych, 
z restauracji, przedszkola, żłobka. 
Bloki mieszkalne oddzielać będą 
skwery, zdobne w kwiaty i krze­
wy.Nowoczesnej wizji miasta bardzo przeszkadzają kłopoty z wodą. W Pleszewie myśli się o tym już od wielu lat. Wszyst kie, fachowo zwane, odwierty dają jednak wynik negatywny. Na razie więc wymieniono sta cję pomp z wirowej na głębino wą. Jest to jednak załatwienie sprawy krótkoterminowe. Mia stu potrzeba bowiem około 7 tysięcy m sześć, wody na dobę, czego nie mogą mu zapewnić istniejące urządzenia. Toteż po znalezieniu nowego ujęcia wod nego, trzeba będzie także wy­mienić całą sieć wodociągową, a przy okazji zainstalować ka­nalizacyjną.

Przemysł pleszewski — to przede 
wszystkim Fabryka Obrabiarek, 
Fabryka Armatury dla Przemysłu 
Rolno-Spożywczego, obie szeroko 
rozbudowane w powojennym XXV- 
leciu. Na tereny przemysłowe, ma 
gazynowe i składowe, bliższej i 
dalszej przyszłości, wyznaczono o- 
koło 50-hektarowy obszar za 
wschodnimi rogatkami miasta. Tu 
rozpoczną rozbudowę swoich po­
mieszczeń mniejsze zakłady ple- 
szewskie: PKS, Centrala Nasien­
na, PZGS.Większą natomiast inwesty­cją typu przemysłowego będzie w Pleszewie rozbudowa Fabry ki Obrabiarek, która związana jest ze zmiana profilu produk­cji tego przedsiębiorstwa. Poza tym — wybudowany zostanie nowy gmach, przeznaczony dla istnieiacei przy niej Zasadni­czej Szkoły Zawodowej.Także z tego budynku, uczniowie, a newnie i ich wy­chowawcy, uciekać będą chęt­nie po pracy na ławeczkę, przy kwiecistym skwerku, który pleszewscy ojcowie miasta rów nie sobie z urządzeniami prze­mysłowymi ważą, widząc — jak sie rzekło — także w tym znamię nowoczesności.

WANDA CHTLA

Elektroniczny żółw
Inwalidzi dotknięci całkowitym paraliżem rąk i nóg mogą się po­

ruszać na wózku, który wprawiają w ruch dotknięciem języka do 
urządzenia sterującego, znajdującego się w pobliżu ust. Aparatura 
tego rodzaju opracowana została p^zez prof. dr. Mariana Weissa 
i Romana Paśpiczka z Akademii Medycznej w Warszawie. Urzą­
dzenie to jest bardziej precyzyjne od dotychczas stosowanych,
nozwala inwalidzie na samodziel ną zmianę położenia oraz na po­
ruszanie się na wózku. (PAP)
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Kolejne zwycięstwo
S Praca » Niauka

Boks

Pierwsze mistrzostwa brydżystów

Zajmę się dzieckiem u 
siebie w domu. Tel. 558-85.

4O899gpr

Europy juniorów
p o raz pierwszy w historii boksu odbędą się mistrzostwa 
* Europy juniorów. Wielki turniej młodych pięściarzy, któ­

ry rozpocznie się 8 listopada br. w węgierskiej miejscowoś­
ci Miskolc. wywołał wśród poszczególnych związków pań­
stwowych duże zainteresowanie. Na starcie stanie 160 mło­
dych pięściarzy z 21 krajów.

Na drużynowych mistrzostwach 
Europy w brydżu sportowym w 
portugalskiej miejscowości Esto- 
ril polski zespół odniósł w 15 run­
dzie kolejne zwycięstwo, tym ra­
zem nad outsiderem tabeli Hisz­
panią 13:7 i nadal znajduje się na 
trzecim miejscu. Polacy mają obec 
nie 212 pkt. Ponownie na prowa­
dzenie wyszli Włosi, którzy roz­
gromili drużynę Węgier 20 do mi­
nut 3 i mają 219 pkt. Drugie miej-

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca, potrzeb­
na zaraz do domu lekarza. 
Zgłoszenia: 18—20, Grun­
waldzka 37 b m. 20.

41510g

Potrzebna pomoc domo­
wa na 7 godzin dziennie.
Tel. 625-31.

Sprzedaż
41475g

Tenisiści w il rundzie
pucharu króla Gustawa
Nasza tenisowa reprezentacja 

odniosła zdecydowane zwycięstwo 
w swym eliminacyjnym występie 
w halowych rozgrywkach o pu­
char króla szwedzkiego. Polacy 
wygrali w Oslo z drużyna Norwe­
gii 4:1. We czwartek Tadeusz No­
wicki ookonał po bardzo dobrej 
grze Jona Erika Rossa 6:1. 6:2, a 
Wiesław Gasiorek rozstrzygnął lo­
sy spotkania wygrywając z Eri- 
kiem Melanderem.

Przy stanie 3:1 trener Zbigniew 
Bełdowski wystawił w deblu — 
obok Tadeusz.a Nowickiego — 13- 
letniego juniora poznańskiego 
AZS Wojciecha Fibaka. Norwegię 
reprezentowali Torvald Moe oraz 
Frithjof Prytz. Polska para wy-
grała pewnie 6:4, 6:3, ustalając 
rezultat meczu na 4:1.

Nasza ekipa w II rundzie pucha­
ru króla Gustawa spotka się z 
obrońcami tego trofeum — teni­
sistami Czechosłowacji, naioraw- 
dopodobniej w Pradze, (omb)

TURNIEJ UEFA
W eliminacyjnym spotkaniu gru­

py III piłkarskiego turnieju ju­
niorów UEFA reprezentacja Islan­
dii przegrała ze Szkocją 1:3 (1:1).

SPÓJNIA WYELIMINOWANA
W TENISIE STOŁOWYM

W Jeziornej pod Warszawą ro­
zegrano 29 bm. spotkanie II rundy 
klubowego pucharu Europy w 
tenisie stołowym między mistrzem 
Polski Spójnią Warszawa i mi­
strzem Szwecji Mariestad Boys. 
Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Szwedów 5:0. Nasza mi­
strzowska drużyna została wyeli­
minowana.
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

ZAPAŚNICZY
W Stargardzie Szczecińskim od­

był się we czwartek międzynaro­
dowy turniej zapaśniczy, w któ­
rym uczestniczyło 40 zawodników. 
Startowali zawodnicy I ligowej 
drużyny bułgarskiej Minior Rod­
nowo oraz zapaśnicy okręgu szcze­
cińskiego. Pojedynki stały na do­
brym poziomie.

Turniej zakończył się zwycięst­
wem Bułgarów, (omb)

Miesiąc dyskwalifikacji
Na posiedzeniu wydziału gier i 

dyscypliny PZPN w dniu 29 bm. 
rozpatrywana była m. in. sprawa 
niezgłoszenia się bez usprawiedli­
wienia na zgrupowanie kadry na­
rodowej przed meczem z Czecho­
słowacją, zawodnika Hutnika No­
wa Huta Zbigniewa Płaszewskiego. 
Płaszewski został ukarany mie­
sięczną dyskwalifikacją, (omb)

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH 
ZWIĄZKU OSP 

P«inaA, ulica Kantaka nr 4

przyjmie do wykonania jeszcze w roku bieżącym 
zlecenia na:

malowanie ognioochronne drewna, konstrukcji łatwo-
palnych i materiałów drewnopochodnych orat impreg*

nację tkanin środkami ognioochronnymi-

Wystawienie pełnych 11-osobo- 
wych składów w wagach od pa­
pierowej do ciężkiej zapowiedzia­
ły: Bułgaria, Jugosławia, Polska, 
NRD, Rumunia, Włochy, Węgry i 
ZSRR. Anglia reprezentowana bę 
dzie przez 10 zawodników, a po­
zostałe kraje wystąpią z mniejszy 
mi reprezentacjami, mianowicie: 
Austria — 7, CSRS — 6, Finlan­
dia — 3, Francja — 5, Hiszpania 
— 7, Holandia — 1, Irlandia — 5, 
NRF — 7, Norwegia — 1, Szkocja 
— 8, Walia — 5, Szwecja — 7.

Powyższy turniej zapowiada się 
bardzo ciekawie i z tego wzglę­
du, gdyż wielu ze startujących 
pięściarzy ma szanse znaleźć się 
w 1972 r. w gronie uczestników

sce zajmuje Francja —
Polska wyprzedza W. 

o 14 pkt., Szwajcarię o 
strię o 26 pkt. (omb)

216 pkt.
Brytanię 
15 i Au-

Młode koszykarki
w reprezentacji Poznania

turnieju olimpijskiego Mona-
chium. Pod tym kątem przygoto­
wują się również polscy pięścia­
rze.

Czy w gronie naszych reprezen-
fantów na turnieju Miskolcu
zr.ajdzie się któryś z młodych bok 
serów okręgu poznańskiego? W
tej chwili jeszcze nie wiadomo, (p)

Odznaczenia
piłkarzy Legii

Zastępca przewodniczącego
GKKFiT mgr Józef Rutkowski 
udekorował 29 bm. brązowymi 
medalami „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe” piłkarzy 4-krotnego 
mistrza Polski Legii Warszawa. 
Medale te przyznane zostały za 
osiągnięcia sportowe w kraju i za 
granicą w latach 1969—1970. a 
szczególnie za awans do półfinału 
Klubowego Pucharu Europy.
Medale otrzymali: Lucjan Brych- 

czy (po raz drugi). Bernard BI aut, 
Zygfryd Blaut. Kazimierz Deyna, 
Rcbert Gadocha, Jan Małkiewicz^ 
Feliks Niedziółka, Jan Pieszko, 
Władysław Stachurski, Antoni 
Trzaskowski i Andrzej Zygmunt.

(omb)

Rozgrywki ligi szkolnej w ko­
szykówce żeńskiej, rozegrane 
przez sekcje wiodące szkół śred­
nich i zawodowych Poznania speł 
niły podstawowy warunek, po­
zwoliły na ocenę stanu tej dyscy­
pliny wspomnianych szkół w 
stolicy Wielkopolski.

Tabela po zakończeniu spotkań, 
których każdy .zespół rozegrał po 
osiem, jest następująca: 1. Liceum 
Ogólnokształcące nr 1 — 16 pkt., 
2. LO nr 5—15 okt., 3. Technikum 
Handlowe — 14 pkt., 4. LO nr 3 — 
13 pkt., 5. Technikum Ekonomie/ 
ne — 12 ukt. 6. LO nr 11 — 11 pkt., 
7. Technikum Przemysłu Spożyw­
czego — 8 pkt., 8. Technikum Go­
spodarcze — 7 pkt., 9. Technikum 
Odzieżowe — 6 pkt.

Zespoły, które uplasowały się na 
miejscach od 1 do 6 były bardzo 
wyrównane, zaprezentowały duże 
umiejętności oraz orzedstnwia ją 
wartościowy materiał zawodni­
czek. W rozgrywkach orały udział 
dziewczęta urodzone w roku 1953 i 
młodsze, a więc roczniki spartakia 
dowe.

Do reprezentacji okręgu poznań­
skiego na II Ogólnopolska Sparta­
kiadę wytypowano następujące za­
wodniczki: Ewę Steżycka i Alinę 
Lanc (I Liceum Ogólnokształcące). 
Barbarę Grzesińska i Aleksandrę 
Stachowską (V Liceum Ogólno­
kształcące), Marię Faligowska 
(Technikum Handlowe). Marię Józ 
wiak (III Liceum Ogólnokształcą­
ce) i Dorotę Kolasińską (Techni­
kum Gospodarcze).

Następny rok powinien przy­
nieść dalszy, maksymalny wkład 

। do jak najlepszego startu w impre 
I zach spartakiadowych. (x)Z piłkarskiego notatnika

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej, jeden z najstarszych 
okręgów w kraju, zrzesza 198 klu 
bów (sekcji). POZPN wydał no­
wy, . obszerny regulamin rozgry­
wek mistrzowskich dla ligi ©■krę­
gowej, klasy A, B, C. juniorów 
i trampkarzy.

Jak w latach poprzednich, czyn

Do tych drużyn należy jeszcze
dołączyć 2 zespoły II 
i Wartę oraz w lidze 
wódzkiej 3 drużyny, 
się i Przemysława.

ligi Olimpię 
międzywoje 
Lecha, Cali

Rewanżowa runda finału Wielko 
polskiej Spartakiady Piłkarskiej, 
w której uczestniczą drużyny Ka 
lisza, Konina i 2 dzielnic Pozna-

ne są cztery podokręgi w Lesz- nia: Jeżyce i Stare Miasto — od
nie, Ostrowie, Koninie i Pile, któ 
re prowadzą rozgrywki drużyn kia 
sy B i C oraz juniorów i tramp­
karzy.

W 36 grupach występuje 388 dru 
źyn, mianowicie: w lidze okręgo­
wej — 15 w jednej grupie, w kia 
sie A — 42 (3 grupy) w klasie C 
— 76 (8), w klasie C 118 (16), w U 
dze juniorów 25 (2), w klasie junio 
rów — 49 U), i w klasie trampka 
rzy — 63 (9).

będzie się 7 i 8 listopada na bois 
ku treningowym KS Warta. W 
pierwszym dniu rozegrane zosta­
ną 4, a w drugim — 2 mecze.

Po pierwszej rundzie w tabeli 
prowadzi bez straty punktów Ko­
nin przed Jeżycami, Kaliszem i 
Starym Miastem.

Organizatorami tych zawodów 
są WKKFiT oraz Sekcja Młodzie 
żowa Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej. (x)

Sadzonki asparagusa spren 
geri 1-roczne, sprzedam. 
Ofertv „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 40943gpr.

Zlecenia należy kierować pod adresem Poznań, uL Kantaka 4. 
Bliższe informacje uzyskać można pod nr telefonu 527-10K. i •jy z

Przetargi ZAWIADAMIAMY, że

Dnia 28 października 1970 r. zmarł nagle

tow. mgr MARIAN ŁAWONSKI
przewodniczący Rady Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, odznaczony Srebrną Honorowa 
Odznaką CZSBM, Odznaką Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego, Brązową Odznaka 
Zasłużonego Działacza LOK oraz Honorowa 
Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, ofiarnego 
1 utalentowanego, długoletniego działacza spół- 
dzielczości mieszkaniowej oraz serdecznego i od­
danego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy żalu i współczucia 
składają:

Rada, Zarząd, 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

-__________________ 16*615

Dnia 2«. X. 1970 r. zmarł w wieku 21 lat, po 
długotrwałej chorobie, pracownik naszej Spół­
dzielni

JERZY BREMBOR
fryzjer

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30. X. 
1970 r. godz. 9.30 na cmentarzu w Białejwsi, 
pow. Nowy Tomyśl.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Współpracownicy — Zarząd — Rada 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 

w Poznaniu.

Z g’ębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 października 1970 r. przeżywszy lat 87, zmar­
ła, śp.

JADWIGA GREK-KORECKA 
aktorka scen polskich, 

zasłużony członek Spatif - Zaspu, nagrodzo­
na Krzyżem Komandorskim Polski Odrodzonej 
Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem Dziesięcio­
lecia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm., o godz.
■16 (sobota) z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, ul. 
Lutycka. 41675g

r— -

°ZNAŃ, Grunwaldzka 19

Dnia 27 października 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś i dziadek, śp.

WINCENTY GNALICKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 października 1970 
roku o godz. 14 w Książu Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

Książ Wlkp.
RODZINA

41656g

W dniu 28. X. 1970 r. zmarł w wieku 66 lat 
po długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., najukochańszy ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier

WOJCIECH KAŹMIERCZAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz. 
9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

4165»g
■yn, synowa, wnuczki i rodzina

tDnia 28 października 1970 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier,- 

wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 37, śp.

FLORIAN GOŁĄBEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz.

15 z kaplicy cmentarza w Nowym Tomyślu.
W smutku pogrążona

a. W dniu 29 października 1970 r. odszedł od 
I nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św„ 
kochany syn, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 57

mgr WŁADYSŁAW ANIOŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 bm., o godz.

8.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

41R86C

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w 
Poznaniu, Oddział Rejonowy w Środzie Wlkp., ul. 
Szosa Brodowska 16 — ogłasza PRZETARG PUBLICZ­
NY na sprzedaż n/w pojazdów:
1. Samochód Star - 20, nr rej. PS-3561, nr podw.

29138, nr silnika 23781 — cena wywoławcza 22.860 zł.
2. Samochód Star - 20, nr rej. PS-3560, nr podw.

41417, nr silnika 34572 — cena wywoławcza 23.600 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 13. XI. 1970 r. o godz.

10 w biurze Oddziału pod w/w adresem.
Prawo do udziału w przetargu mają jednostki 

państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Przystępujący do przetargu są zobowiązani co 

wpłacenia w kasie Oddziału, najpóźniej w przed­
dzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej. .

Pojazdy można oglądać codziennie na terenie Od. 
działu w godz. od 8 do 14. K7183

Uchwałą Walnego Zgromadzenia delegatów

z

członków połączonych spółdzielni —
Spółdzielni Pracy Usługowej „Świt” 

w Poznaniu
i Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych 

„Helios” w Poznaniu
dnia 18 bm., przyjęto wspólną nazwę 
dla tych spółdzielni — a mianowicie:

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT
Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców 
Ligi Obrony Kraju w Ostrowie Wlkp., 

ulica Kaliska nr 44 zawiadamia, że
W PIERWSZYM PRZETARGU 

nie został sprzedany samochód ciężarowy 
marki Lublin, nr rej. PO-1258, nr silnika 202402, nr podwozia 63551, 

który obecnie sprzedany zostanie 
dowolnemu nabywcy za cenę 23.000 zł. 

Zakupu wyżej wymienionego pojazdu można 
dokonać w terminie do 14 dni od dnia ukazania

W POZNANIU
Pod wymienioną wspólną nazwą Spółdzielnie 
nadal prowadzą swoją dotychczasową działal­
ność.

Siedziba Zarządu Spółdzielni dla pionu tech­
nicznego i usług mieści się przy ul. Skośnej 
16/17, tel. 562-74. 538-82 i 524-93, a dla pionu admi­
nistracyjno-finansowego w Domu Usług przy 
ul. Czerwonej Armii 52/56, III ptr., tel. 612-11. 
w. od 183 — 188. K7309

Pracownicy poszukiwani
;ię niniejszego ogłoszenia.

Nowy Motorobot ogrod­
niczy, spulchniacz wielo­
czynnościowy, sprzedam.
Tel. 665-53. 4U48g
Złoty pierścionek, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39910g.
Z powodu choroby sprze 
dam kompletnie wyposa­
żony zakład zegarmi­
strzowski. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1701p.
Sprzedani jałówkę wyso­
ko cielną, bezgruźliczą. 
Złotkowo 13, szosa oborni
cka. ______________ 41537g

• Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40901g.
Przyjmę na samodzielny 
pokój małżeństwo, człon­
ków spółdzielni. Płatne 1 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40931g.__________________
Mieszkanie M-4, dzielnica
Dębiec, parter zamie-
nię na równorzędne, dziel 
nica obojętna, na pię­
trze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4O932g
Samodzielne, komforto­
we, trzypokojowe miesz­
kanie w Turku — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu lub Swarzędzu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 40841g.

K7598

• Nieruchomości
Willkę wolnostojącą, trzy 
pokojową, z garażem, z 
wygodami przy ul. Dą­
browskiego — 450.000 zł, 
wpłaty 400.000 zł. Dom wol 
nostojący zastosowany na 
dwie rodziny, nadający 
się na warsztaty 330.000 zł. 
Dcm nowy 3 morgi ziemi, 
odpowiednie na ogrodni­
ctwo 320.000 zł. Podobny 
inny, wolnostojący już 
wolny 250.000 zł — poleca 
Adamski, Poznań, Matej-

33 a. 41523g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Anna Springer — 
Leszno, ul. Okrzei 38, od 
godz. 14. Pośrednictwo wy
kluczone. 1697p
Kupię zarąz willę 5-poko 
jową, kuchnia, łazienka, 
garaż, ogród, okolica 
Grunwald, Jeżyce, Wino­
grady, do 500.000 zł, od 
właściciela. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4097Cg.

£ Różne
Szukam świadków wy­
padku na ul. Matejki, 10 
lipca 70 r„ przed połud­
niem, Nysa najechała 
chłopca 5-letniego. Szy­
mankiewicz, ul. Grottge-
ra 11 m. 9. 41551g
Linki hamulcowe, liczni­
kowe, do taksometrów — 
wykonuję i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g

Dnia 27 października 1970 r. zmarł mój drogi 
mąż

FRANCISZEK KRUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz. 

11 na cmentarzu na Miłostowie w Alei Zasłużo­
nych.

4167lg
ŻONA

+ Dnia 28 października 1970 r. zmarła w wieku 
lat 66 po długotrwałej chorobie, nieodżało­

wana żona, matka, teściowa i babcia

MARIA KLUCZYNSKA
z domu GRAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz.
16 na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Pogrążony w głębokim żalu
mąż z dziećmi

41623g

tDnia 28 października 1970 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach przeżywszy lat 50 nasz naj­

droższy mąż, ojciec i dziadziuś, śp.

JÓZEF ZELANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 bm. o godz.

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
RODZINA

41604?

t Dnia 27 października 1970 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, teść i dziadek

MARCIN SABINIEWICZ
emeryt PKP, powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o godz 
11.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodzina

Ul. Głogowska 180. 41637Z

REDAGUJE KOLEGIUM- Marian Flejsierowicz fsekretar? redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zasteuca redaktora naczelnego) Mieczvsław skałki zh>e-niew Szun >wski I esław Tokarski ^redaktor naczel"v
• Telefonw 611-21 łaczv wszystkie rt7łpłv Redaktor naczelny 657 76 źac^nca -ed naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 
sekretariat’ 657-76 w godz. 9—16. Dział łaczn^H z rzvtelnlkami• 657-16 Dz<ai miejski- 659-39 Redakcja nocna 430-73 I
• Wrdawra- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R«W „Prasa" .

| 64 R 0;
i 453-3’

Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. teł 432-89’ł 611-21

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w 
Poznaniu — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O„ 
na pełen etat i pół etatu na podmiany.

— PALACZY C. O. na obsługę kotłów wysoko­
prężnych.

— INSTALATORÓW C. O. z uprawnieniami spa­
wacza acetylen, i ełeklr.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia
MPEC w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. K7518

Matrymonialne
Wdowiec z dziećmi do 13 
lat pozna kulturalną in­
teligentną panią do lat 53 
z mieszkaniem w Pozna­
niu, w celu matrymonial­
nym. Oferty z podaniem 
adresu zamieszkania „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40811g.

łreść t terminowy druk ogmszeń,redakcja nie odpowiada. • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”. »
nvuk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-? •

Rzemieślnik, pozna do lat 
36. pannę, wdowę z dzie­
ckiem, posiadającą miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40574g.
Rencista, rozwiedziony, 
lat 68 bez nałogów pozna 
panią, wdowę, rozwiedzio 
ną lub rencistkę. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40836g.

tDnia 28. X. 1970 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 76 nasz ukochany mąż, ojciec i brat

STANISŁAW TOMKOWIAK
były powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31. X. 
1970 r. o godz. 9.40 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 25 m. 6.

tW dniu 27 października 1970 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 

ojciec, brat i dziadek, przeżywszy lat 69

JAN LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 30 bm. o godz.

11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Swoboda 64. 41619g

+ W dniu 28 października 1970 r. odeszła od nas 
moja ukochana mamusia po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 80, śp.

KATARZYNA MILDNER
z domu BONK

Pogrzeb odbędzie się 31 bm. o godz. 10.15 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuki

Poznań, Świerczewskiego 30 a, 41676g

tW dniu 28 października 1970 r. odszedł od 
nas na zawsze w wieku 87 lat, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najdroższy, niezapomnia­
ny mąż, ojciec, teść, dziadziuś

FRANCISZEK PIETRASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 9.50. 

z domu żałoby,
o czym w głębokim smutku zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina
Brudzewo k. Wrześni. 41608?

TDnia 27 października 1970 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

ukochańsza. pełna miłości i dobroci — siostra, 
ciocia i szwagierka

lek. stomatol. MARIA MELNYK
z domu KORYNKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 30. X. 1970 r 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu­
ty ckiej,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

41614g

tW dniu 27 października 1970 r. zginął śmier­
cią tragiczną nasz ukochany mąż, ojciec 

i dziadek lat 54, śp.

SYLWESTER LUKS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 

11.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Żurawia 10/12. 41618g
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Piątek

Alfonsa

Słońce: 6.28—16.18

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Łucja z Łammer- 
moor”; OPERETKA — g. 19 „ura­
bia Luxemburg”; MARCiNEK — 
g. 17 „Guignol w tarapatach”.

KINO DOBRYCH HLAiuv« MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Kremlowskie kuranty” (radź. 14 
1.); APOLLO — nieczynne; BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Białe słońce pustyni” (radź. 14 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 13, lu, 
19.30, „Noc generałów” (franc.-ang. 
16 1.); GONG — g. 10, 12 „Mali 
muszkieterowie” (radź. 3 1.), g. 
16, 18, 20 „Zycie przeszło obok” 
(radź. 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Ząb rekina” (radź. 12 1 ); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Ojcowie i dzieci” (radź. 14 
1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Lebie- 
diew kontra Lebiediew” (radź. 16 
1.); MALTA — g. 16, 19 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30 „Miłość należy ce­
nić” (radź. 12 1.), g. 17.30, 19.30 ,,Ko 
biety zostają same” (radź. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10 „Zemsta” (poi. 
12 1.), g. 12.30, 15, 17.30 „Inwazja po 
tworów” (jap. 11 1.), g. 29 „Skra­
dzione pocałunki (franc. 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 17, 19.30 „Tania i jej 
matki” (radź. 14 1.); i .łs o „ 
— g. 12, 15.30, 19.30 „Bracia Kara- 
mazow” (radź. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Świniarka 
i pastuch” (radź. 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Trzy­
dzieści trzy” (radź. 11 1.); RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mózg” 
(franc.-włoski 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Abel, 
twój brat” (poi. 11 1.); SCALA — 
g. 16. 19 „Jesień Cheyennów” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 15.30 „Przygo­
dy Buratina” (radź. 7 1.), g. 17, 19 
„Gdy kobieta zostaje sama” (radź. 
14 1.); WARTA — g. 10 i 11.30 „Le­
nin — karty życiorysu” (radź. 14 
1.), g. 13 „Cichy Don” (radź. I i II 
S. 16 1.), g. 17.30 DKF UR ZMS 
(seans zamkn.); g. 20 „Pojedvnek” 
(radź. 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Tasz­
kient, miasto Chleba” (radź. 14 ].); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Angelika i sułtan” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Lubońl — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 „Ta 
jemniczy mnich” (radź. 14 !.)• FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Japo­
nia” cz. II.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny; dyrygent — 
Juozas Domarkas (ZSRR), solistka 
— Aleksandra Utrecht (fortepian).

Interna, chirurgia ogólna, okuli 
Styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8, 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedż. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
rz 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka “9 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 1322 
m: 9 Dla klas V (j. polski) „Gosz- 
ka” słuch, wg onow. A. Myszkow­
skiego; 9.30 Tańce Starego Wied­
nia: 9.40 Dla przedszkoli: Jesień, 
jesień już: 10.05 „Szkoła jancza­
rów” — ode. 7 książki A. Twar- 
deckiego: 10.25 Konc. popularny: 
11 Dla klasv II Liceum i techni­
kum (j. polski) „Warszawianka” 
fragm. dramatu S. Wyspiańskie­
go: 11.30 ,.Dedvkuiemv drugiej 
zmianie”: 12.25 Wiecei. lepiej, ta­
niej: 13 Dla klas T i II (wvch. mu 
zyczne) ..Drogą wolna”: 13.20 Gra 
Zespół Akordeonistów; 14 Rep. lit. 
J. Rvbczvńskiego nt.: ..Dzieje gro 
dn nad Ńvsa”: 14.20 Z naszvch sal 
koncertowych: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.03 Apteka 
pod Andromeda — słuch.: 16.30 Po 
południe z młodością: 18.05 Mag. 
muzyki młodzieżowej: 18.50 Muzy 
ka i Aktualności: 19.15 nohrv wie 
czór — zaczynamy: 19.30 Koncert 
Życzeń: 20.25 Taneczne nas z Bu-

S Gł ^® WIET.KOeni cc. ą 
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Przede wszystkim rozwaga
Mamy w -tym roku wyjątkowo deszczową .jesień. Ten szcze 

gól, a zarazem bardzo skrócony dzień oraz zbliżająca się pora 
śniegów i gołoledzi skłaniają do przestrzegania przed bra­

jezdniach dyscyplina pieszych i 
kierowców. Zarazem MO stosuje

wurą poruszania się 
winni na jezdniachApel o maksimum

wszelkimi pojazdami. Ostrożniej też po- 
zachowywać się piesi.

obecnie coraz 
przekazywania

szerzej system
kierowców

egzaminy kontrolne, a 
szych — na specjalne 
gadanki z filmami. Ta

r na 
pie- 
po- 

ostat-rozwagiwynika z zastraszającej wprost statystyki wypadków drogo­wych, jakie wydarzyły się na ulicach Poznania w ciągu 9 miesięcy tego# roku. Jeżeli w analogicznym okresie ub. ro­ku zanotowano w naszym mie ście 649 wypadków, to w tym roku jest ich w rejestrach już 1 721. Życie straciły w tych wypadkach 32 osoby, w tej li­czbie 5 dzieci (w ub. roku 28 zabitych). Do szpitali powędro wało aż 978 osób. Zarazem po ważniejsze były straty mate­rialne. O ile w zeszłym roku obliczano je na kwotę ponad

2,2 min zł, to w tym roku zni szczenią pojazdów i inne stra ty wyniosły prawie 7,2 min zł.Przyczyny powstawania wy padków są nadal te same. Przede wszystkim — u kierów ców — powoduje je wymusza­nie pierwszeństwa przejazdu,wpadnięcie w poślizg lub przepisowe mijanie bądź przedzanie.
- Niestety, w większości

nie-
jed-

nak przypadków sprawcami są 
piesi. Jak wynika ze statystyk,
w tym roku zanotowano 
tej pory 8 190 wykroczeń z 
strony.

Rzecz oczywista, że przy

do 
ich

tak

Nowoczesne metody i sprzęt

Nagrody za fotogramy 
o CytadeliZ początkiem tego roku Za­rząd Miejski TPPR oraz Spo­łeczny Komitet Budowy Par- ku-Pomnika Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na poznańskiej Cytadeli ogłosił konkurs fotograficzny pod ha­słem: „Park — Pomnik Przy­jaźni i Braterstwa Broni”.Jak się dowiadujemy, w tych dniach, pod przewodnictwem prof. dr. Tadeusza Cypriana, nastąpiło rozstrzygnięcie kon­kursu. Wpłynęło na niego 350 prac od 49 autorów. Jury przy znało: I nagrodę (3000 zł) — 

Józefowi Kobylarzowi, dwie II nagrody (po 2000 zł)‘— Marii 
Herkt i Wiesławowi Płotkarzo 
wi oraz osiem III nagród (po 1000 zł) — Wandzie Sarnie, Le 
chowi Morawskiemu, Lecho­
sławowi Judkowiakowi, Kata­
rzynie Niemczewskiej, Juliuszo 
wi Koniecznemu, Hieronimowi 
Nejmanowi, Marii Bogdanow­
skiej i Januszowi Nowackie­
mu,Ponadto wyróżniono nagroda mi rzeczowymi prace dziewię­ciu autorów, (c)

Dyżur posła
i radnych

Tradycyjnym zwyczajem dzisiaj 
w godzinach od 17 do 19 w lokalu 
Poznańskiego Komitetu FJN przy 
pl. Kolegiackim 17 poseł Leon 
Kunys przyjmować będzie wnio­
ski i postulaty mieszkańców doty­
czące problemów komunikacji.

W tym samym dniu na ten sam 
temat można zgłaszać wnioski w 
siedzibie dzielnicowych komitetów 
FJN. Przyjmować je będą radni 
RN Poznania. W lokalach okręgo­
wych Komitetów FJN dyżur peł­
nić będą radni DRN. (a)

Nie 916 lecz 918Urząd Telefonów Miejsco­wych zawiadomił, nas że z przyczyn technicznych zostanie zamieniony dotychczasowy nu­mer 916 (informacja o pogo­dzie, dyżurach szpitali, aptek i stacji benzynowych) na numer 918.Zmiana dokonana zostanie od 16 listopada br. (na)
dąpesztu; 21 Ze wsi i o wsi aud. 
z cyklu „25”; 21.15 Gra Zespól B. 
Hardego; 21.30 Teatr PR Studio 
Współczesne „Paweł i Wirginia” 
słuch. Z. Chądzyńskiej; 22 Mag. 
studencki; 23.15 Polska muzyka ka 
meralna; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10,
12.05, 15, 16. 18. 22, 23.50.

PROGRAM II: Fałat 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Polskie przeboje 
nad Wełtawą; 9 Fel. muzyczny J. 
Waldorffa; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Orkiestra Mandolinistów; 10.25 „Ta 
kie zwykłe lato” fragm. pow. W. 
Zegalskiego; 10.45 Muzyka noktur 
nowa: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Gra Orkiestra Joe Chapt 
mana. Śpiewa U. Sipińska: 13.40 
„Westybul” fragm. pow. Aleksan­
dra Ivasiuka: 14.05 Od solisty do 
orkiestry; 14.45 Błękitną Sztafe­
ta; 15 Koncert Chóru RozgJ. Wro­
cławskiej: 15.20 Z muzyki wło­
skiej; 17.25 Poznański Koncert Zy 
czeń; 17.55 „Radioexpf ess”; 18.20 
Sonda — magazyn ekonom.-społ.; 
19.15 9 lekcja j. angielskiego — 
premiera^ 19.30 Odtworzenie kon­
certu symf. w wyk. Orkiestry i 
Chóru PR w Krakowie pod dyr. 
K. Missony; 21.20 Wiersze Sando­
ra Petofiego; 21.30 Trzy oblicza 
Rnchele Legranda: 22.30 Znacie?— 
to posłuchajcie ..; 23.15 XIII Mię­
dzynarodowy Festiwal „Jazz Jam­
boree”. Rep.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM Hh UKF 66.62 Mł” 
oraz falc krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.35 Muzyczna noczta UKF: 
9 „Worek Jud; szów” — ode. 4 
pow. Z. Nienackiego: 9.10 Spotka­
nie z Iva Zanicchi; 9.36 Nasz rok

gwałtownym wzroście dowodów 
nieprzestrzegania przepisów Ko­
deksu Drogowego rośnie też licz­
ba nakładanych doraźnie manda­
tów bądź karanie winnych po­
przez kierowanie spraw do kole­
giów karno - administracyjnych. 
Organa MO poinformowały nas

Wydziale Komunikacji Pre-
zydium RN Poznania,

ub. roku za
że jeże- 

lekce-
ważenie przepisów ruchu — uka­
rano mandatami 21 332 osoby, to 
w ciągu 9 miesięcy tego roku ściąg 
nięto już ponad 2,1 min zł od 
przeszło 31 506 osób. Zarazem do 
kolegiów karno-administracyjnych 
skierowano ponad 2 000 spraw (w 
1969 r. — 5S5). Liczby te także są 
dowodem, jak rozluźniła się na

nia forma cieszy się dużym powo 
dzeniem, bo np. zazwyczaj na 200 
zaproszonych przybywa około 300 
osób. Nie znający dobrze przepi­
sów często sprowadzają na poga­
danki członków rodzin.Wszystko co czyni się w na szym mieście dla poprawy wa runków jazdy (przebudowa głównych arterii, należyte oz­nakowanie ulic itp.) nie poprą wi statystyki wypadków, jeże li sami użytkownicy dróg nie będą stosowali obowiązują­cych przepisów. Ostrożność i 
rozwaga — to podstawy unik­
nięcia przykrych w skutkach 
kolizji.Na marginesie wczorajszej konferencji prasowej informu jemy, że władze komunikacyj ne zamierzają w niedalekiej przyszłości zamknąć dla ruchu kołowego ul. Wrocławską (z wyjątkiem dojazdu wozów do stawczych). Przewiduje się także podniesienie ogranicze­nia jazdy do 60 km/godz. na niektórych głównych ulicach, tam gdzie to jest możliwe. Te go rodzaju innowacja nie tyl­ko usprawni ruch na tych ar­teriach, lecz także zmusi pie­szych do podwojenia ostrożno ści, zwłaszcza przy przechodzę niu jezdni. (c)

pomagają w nauczaniu
Wczoraj na sesji DRN Nowe Miasto omawiano wyniki re­

alizacji programu unowocześnienia pracy szkól w latach 1966 
— 70 w tej dzielnicy. Prawie 5-letni okres przyniósł znacz­
ną popraw ę w szkołach Nowego Miasta. Przede wszystkim 
zmodernizowano szereg budynków, a w niektórych przepro­
wadzono kapitalne remonty. Na ten cel przeznaczono z fun­
duszy państwowych przeszło 9,5 min. zł. Zwiększono także 
zasób pomocy naukowych, przeznaczając na ich zakup oko­
ło 10,3 min. zł.Aby sprostać zadaniom w za kresie wprowadzania coraz no wocześni ej szych metod naucza nia szereg izb zamieniono na klasy — pracownie. W 1966 r.było ich 48, a obecnie 128. Zaopatrzone są środki audiowizualne, działa one w m. in.

mi uczniami oraz lepsze wy­korzystanie środków audiowi­zualnych. Jak się okazało dro­gi ten sprzęt nie wszędzie jest jeszcze wykorzystany należy­cie. (a)

Pod adresem MPK

i-zutniki, projektory dźwięko­we i telewizory. Właśnie nau­czyciele w tej dzielnicy jako pierwsi w Wielkopolsce uczą od 1969 r. matematyki obrazko wej. System ten stosuje 5 szkół.W większym też zakresie niż to bywało przed 1966 r., udo­stępniono uczniom, zwłaszcza w godzinach popołudniowych, świetlice, sale gimnastyczne itp. Niektóre szkoły, jak np. nr 55 w Kobylempolu prowadzą za jęcia także z młodzieżą spoza szkoły.W najbliższym okresie — bo choć uczyniono wiele dla po­prawy warunków nauczania, nadal nie we wszystkich szko­łach notuje się wyrównany poziom — zwróci się uwagę m. in. na zwiększenie liczby świetlic z dożywianiem, roz­szerzanie opieki nad słabszy-
Więcej autobusów!

Od wczoraj — na dwa dni — ograniczono na godziny 
przedpołudniowe ruch tramwajów na ul. Dąbrowskiego od 
Rynku Jeżyckiego do pętli. Jest ta zmiana spowodowana ro­
botami na styku z al. Przybyszewskiego. Tramwaje nato-* 
miast zastąpiono na wspomnianym odcinku autobusami.Obserwacje z godzin ran­nych dnia wczorajszego prze­konały nas, że sprawę załatwio no nienależycie. Zauważyliśmy na przykład, że autobusy ja- dące od pętli do Rynku już na drugim przystanku nie mogły zabierać czekających pasaże­rów. Po prostu — podstawio­no do ruchu za mało pojazdów, stąd i częstotliwość ich kur­sów7 była za mała.Równocześnie nie najlepiej

działo się przy Rynku Jeżyc­kim, gdzie z kolei tłumy pasa­żerów oczekiwały na tramwa je w kierunku Mostu Teatral­nego i ul. Zwierzynieckiej. Po ciągi podjeżdżały tu bardzo nie punktualnie. Powstawały dość długie przerwy.

Najlepsi pojadą 
do KrakowaZnamy już piosenkarzy stu­denckich, którzy reprezento­wać będą Poznań w kolejnym Ogólnopolskim Festiwalu Pio­senki Studenckiej w Krako­wie. W wyniku eliminacji, któ re odbyły się w Klubie „Nurt” ustalono, że do Krakowa po­jadą reprezentanci Teatru „Nurt”: Nina Hertz (PWSSP), 

Anna Otuszewska (WSR) i 
Adam Forycki (Politechnika).W tym roku poziom elimina cji był znacznie wyższy choć o wyjazd do Krakowa ubiegało się zaledwie 7 piosenkarzy. Ju ry nie miało kłopotów z wy­typowaniem reprezentantów, z których każdy już obecnie wy kazuje dużą indywidualność.
70-ty; 9.45 Festiwal festiwali pio­
senki; 10.15 Aud. radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna Ka 
renina” ode. 23 pow. Lwa Tołsto­
ja; 12.25 Konc. muzyki uniwersal­
nej; 13 Na bydgoskiej antenie: 15 
Ani słowa o Morzu Czarnym — ga 
węda J. Janickiego: 15.10 Lekcja 
tańca dla początkujących* 15.35 To 
jest moje miasto — rep.; 15.50 L. 
van Beethoven — Sonata fort. 
C-dur op. 53 „Waldsteinowska”; 
16.15 Nasz rok 70-ty: 16.30 Powraca 
jaca melodyjka „Help yourself”; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Worek Judaszów” — ode.
5 pow. Z. Nienackiego; 17.40 
Franc. impresje na tematy rosyj­
skie: 17.55 Kalejdoskop Posejdona 
— mag.; 18.15 Istrumenty śpiewa­
ją: 18.35 Mini-max — wyd. dla fo­
non matorów; 19 Pow. w wyd. 
dźwiękowym ..Wiejski Sherlock 
Holmes” Wiła Linatowa; 19.30 „Już 
nigdy” i inne niosenki z łezka: 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Mistrzowie piosenki klasycznej: 
20.25 Człowieczy los — and.: 20.45 
Dwa razy Summertime; 20.55 Ba­
jeczka ultrakrótka: 21.05 Wiek jaz­
zu — aud.; 21.40 Krai tysięcy je­
zior — gawęda: 21.50 Christonh 
Willihald Gluck „Orfeusz i Eury­
dyka”: 22.08 Z nagrań Dinah Wa­
shington; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23.05 Utwory Franciszka Schu­
berta: 23.50 Śpiewa Rita Payone; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.36. 8.30, 
1° “c y, 15’0. 17. 18 ifl. 23.

PIĄTEK; 10 - „Pięć do jedne­
go” — film fab. prod. ang.; 10.55—

Naszym zdaniem — MPK po winna wiedzieć, że wycofanie, chociaż czasowe, aż czterech li nii tramwajowych, z których większość ma w składach po trzy^ wozy, powinno być odpo­wiednio zrekompensowane. Są dzimy, że dzisiaj wymienione przez nas niedomagania się nie powtórzą, (c)

W 25-lecie ONZW I Liceum Ogólnokształcą­cym im. K. Marcinkowskiego odbyła się wczoraj uroczystość z okazji XXV rocznicy ONZ. Wziął wr niej udział przewodni czący sekcji francuskiej Ko­mitetu Kanadyjskiego UNES­CO — Adrien Roy z małżon­ką. Państwo Roy są stypendy­stami UNESCO i przyjechali do Polski aby zapoznać się z realizacją programu UNESCO w szkołach objętych patrona­tem tej instytucji. Głównym problemem, którym zaintere­sowali się w I LO są metody nauczania i sposób w jaki od- działywuje się na młodzież, a przez nią na społeczeństwo,<bg)
Z tej samej okazji w auli UAM 

odbył się koncert, w którym m. 
in. wystąpił Chór Chłopięcy i Mę­
ski Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcja Stefana Stuligrosza. Ju­
bileuszowy koncert zorganizowali". 
Studenckie Stowarzyszenie Przy­
jaciół ONZ, ZSP i Państwowa Fil 
harmonia, (a)

Informuje Komenda Wojewódzką 
MO:
• O godz. 9.45 na ul. Obornickiej 

w Poznaniu nastąpiło zderzenie 
trzech samochodów: „Ził” zderzył 
się z „Simcą”, a następnie z prze­
jeżdżającą obok miejsca wypadku 
„Skodą”. Pasażerowie „Simki”; 
kierowca B. M. lat 49 i jego żona 
F. doznali ciężkich obrażeń ciała. 
Znajdują się w szpitalu im. Stru­
sia. Straty z uszkodzeń pojazdów 
wynoszą 50 tys. zł.
• O godz. 11.05 na Skrzyżowa­

niu ulic Marchlewskiego i Pow­
stańców Wielkopolskich samochód 
„Warszawa” uderzył na przejściu 
dla pieszych nietrzeźwego 56-letnie 
go B. K. Z ciężkimi obrażeniami 
ciaŁa odwieziono go do szpitala 
im Strusia.

MPK podało:
• U zbiegu ulic Marchlewskiege 

i Karmelickiej kierowca samocho­
du ciężarowego „Star”, C. J. lat 
41, spowodował zderzenie z tram­
wajem ,,4”. Motorniczego ,,4”, 
wskutek ran, umieszczono w szpi­
talu. Przerwa w ruchu tramwajo­
wym trwała 20 min. (mb)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• ...w sklepach pasmanteryj­
nych brak guzików płóciennych 
do pościeli.

• ...Od dłuższego czasu nie ma 
w sklepach koszul męskich nr 41 
z elano-bawełny, jednokoloro­
wych.

DO REDAKTORA
ISt-O

Kiedy pawilony?
Na osiedlu Bonia w wieżow­

cach przy ul. Niestacfaow- 
skiej mieszkam już czwarty rok. 
Do dzisiaj jeszcze mam w pamię­
ci trudne chwile, jakie przeżywali 
mieszkańcy osiedla, aby w wiosen 
ny czy jesienny dżdżysty dzień 
dojść suchą nogą do domu. Cho­
dziło się po kładach, rozłożonych 
płytach, aby nie ugrząźć w błoeae. 
Wręczcie, po dwóch latach poło­
żono chodniki, wybudowano dro-

11.20 — „Powrót do rzeczywisto­
ści” — film z serii „Szczęście mał 
żeńskie”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok — „Prosta 
na płaszczyźnie” oraz „Zagadnie­
nia dotyczące prostej”; 16.30 — 
Dziennik; IG.40 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora” — w progra­
mie „Szeleszczą kartki” film z se 
rii „Przygody Buratino” oraz „Sto 
wo honoru” — film z serii „Dzieci 
z naszej szkoły”; 17.35 — Reklama 
w piosence; 17.55 — Śpiewa Miro- 
slav Ulman; 18.25 — „Wincenty Wi 
tos” — film dokum.; 19 — Kroni­
ka Tygodnia; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.65 — „Powrót do rze 
czywistości” — film z serii: 
„Szczęście małżeńskie”; 26.36 — 
Kraj: Ź1.10 — Teatr TV — Wiktor 
Hugo — „Lukrecja Borgia”. Wyko 
nawcy: aktorzy scen katowickich; 
22.20 — Dziennilc; 22.40 — Politech­
nika (powt.).

SOBOTA: 10-11.45 - „Ls ztra- 
da” — fab. film włoski — (od lat 
16); 15.20 — TV Kurs Rolniczy — 
„Organizacja i metodyka prac gro 
madzkiej służby rolnej”: 15.55 — 
„Panorama Lubuska”; 16.15 — „Z 
koszar i poligonów”: 16.30 — Dzień 
nik; 16.40 — Dla młodych widzów 
— „Dym w lesie” — film radziec 
ki; 17.40 — „Spotkanie z przyro­
da”: 18.05 — „Z kamera w pole” 
— reportaż: 18.40 — „Wielcy znani 
i nieznani”. — Dzieło prof. Mali­
nowskiego: 19.20 — Dobranoc i Mo 
nitor: 20.20 — Międzynarodowy Fe 
•"i wal Piosenki „Przyjaźń” — (Ber 
lin); 21 — Dziennik: 21.45 — KIP — 
„La sUada” — fab. film włoski (od 
lat 16).

gę asfaltową. Mieszkańcy odetch­
nęli.

Na tym jednak nie kończą się 
perypetie mieszkańców osiedla. 
Do tej chwili brak w nim pawilo­
nów usługowych, w których miesz 
kańcy mogliby czynić zakupy lub 
korzystać z najbardziej potrzeb­
nych usług. Jak na razie to tylko 
mówiło się, że pawilony będą. 
Jedni podawali, że pod koniec te­
go roku, drudzy — że na pewno 
już w początku roku następnego. 
Rzeczywistość jest inna. Nadal mu 
simy załatwiać zakupy w mieście 
i nosić towar kilom cęgami. Jest 
wprawdzie kiosk na osiedlu, ale 
umożliwia on dokon5-wanie drob­
nych zakupów i to tylko artyku­
łów spożywczych. Poz.a tym przy 
obecnej liczbie mieszkańców przy 
kiosku tworzą się często długie 
kolejki.

A co z pawilonami? Na począt­
ku br. roboty ruszyły. W miesz­
kańców osiedla wstąpiła otucha. 
Kiedy jednak zaczęto stawiać słu­
py nośne kłaść dźwigary — cała 
konstrukcja runęła. Do dzisiaj 
wszystko pozostaje nieruszene.

Sytuacja ta nie może przecież 
trwać w nieskończoność. Ktoś mu­
si poinformować \mieszkańców na 
bieżąco, kiedy budowa znów ru­
szy. Jako współgospodarze terenu 
możemy przecież wiedzieć co się 
dzieje % „naszą budówą”.

M. Jf. 
(Nazwisko 1 adres znane red.)

INFORMUJEMY
Sekcja Finansów i Polityki Pie­

niężnej Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego zanrasza na od­
czyt dr. Zenona Chojeckiogo pt. 
„Normatywne branżowe koszty 
przerobu jako podstawa sterowa­
nia działalnością gospodarczą 
przedsiębiorstw", dzisiaj o godz. 
18 w sali Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, ul. Marchlewskiego 146/ 
156.

Na prelekcję dr. Barbary Win-' 
kierowej pt. „Uzupełnienia prote­
tyczne” zaprasza członków dzisiaj 
o godz. 1? Klub Zjednoczonego 
Związku Emerytów Rencistów i 
Inwalidów przy ul. Młyńskiej 5/3.

...Poznańska Spółdzielnia Mle 
Czarska, wyjaśnia, że nie dostat- 
czo-no mleka butelkowego w dniu 
15 X br. do sklepu PSS nr 77 przy 
ul Bystrej, gdyż kierowniczka 
sklepu mleka butelkowego w ogó­
le nie zamówiła.

...Ławy okleinowe^w orzechu 
— na wysoki połysk —>o długości 
120 cm są w sprzedaży w sklepie 
WPHM przy ul. Głogowskiej 26. 
Ław - stolików na wysoki połysk 
w czarnym kolorze przemysł uspo­
łeczniony nie produkuje _ wyjaś­
nia — dyrekcja Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Meblami. 

6^- ...Dyrekcja MHD Artykułami 
Spożywczymi wyjaśnia, że sklep 
przy ul. Zakopiańskiej 58-nie jest 
zobowiązany do prowadzenia 
sprzedaży ryb wędzonych. Kie­
rownicy sklepów nr 58 przy ul. 
Grobla oraz sklepu nr 51 przy Pla­
cu Wielkopolskim otrzymali upom 
nienia za często występujące bra­
ki chleba w jch sklepach.

...Dyrekcja MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi informuje, że menażki 
do obiadów są artykułem deficy­
towym i podlegają rozdzielnikowi 
— nie wystarczają na pokrycie po­
trzeb klientów. W IV kwartale 
„Arged” dostarczy na rynek 160 
sztuk meriażek aluminiowych oraz 
50 sztuk emaliowanych.

...Takie oto wyjaśnienie otrzy 
maliśmy z dyrekcji „Domu Książ­
ki” na brak niżej podanych ksią­
żek: 1) otto — „Matematyka” — 
w ostatnich dniach otrzymały t. 2 
księgarnie: Naukowa przy Armii 
Czerwonej 69 j Techniczna przy 
Paderewskiego 6. Tom 1 „Matema­
tyki” ukaże się w listopadzie br. 
2) Jeżewski — ..Fizyka” — po­
siada w tej chwili w sprzedaży 
Księgarnia Naukowa przy ul. Ar­
mii Czerwonej. 3) Wesołowski ~~ 
„Materiałoznawstwo i obróbka 
cieplna” (wyd. Politechnika War­
szawska) — Księgarnia Technicz­
na przed tygodniem rozprowadzi; 
ła 500 egz. tego tytułu i w najbliz 
szych dniach otrzyma następna 
dostawę.

fe- ...9 października br. w pięciu 
sklepach brak było żyletek ..P0’- 
silver”. Braki te niezwłocznie usu­
nęliśmy — informuje dvrekcja 
MHD — Artykułami Gospodarstwa 
Domowego i Chemicznymi.

JftKOtĆI


